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Mm PfSaktji i Stalstratji: Kijów, Kiesmatikt
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Rękopisów Redakcya nie zwraca.
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DZIENNIK KIJOWSKI
PISMO POLITYCZNE. SPOŁECZNE i LITERACKIE.

mies. kwart, półrooz. rocz. 
PRENUMERATA. W kraju  1.— 3.— 6 .— 12. -

a Za granicą 1.50 4.50 9.— 18.—
r.*  z m ia n ę  a d r e s u  3 0  k o p .

CENY rCŁOSZES: Za w iersz petitowy lub jego miejsce 
przed tekstem 40 k., z ł  tekst. 20 k. NEKROLOGI no 40 k. 
od w iersza petit za każdy raz- V  rubryce „Nadesła- 
i\e“ i w tekście wiersz petitowy lub jegc miejsce 1 rb. 
Zwyczajne małe: za tekstem  od wyrazu po 4 k., po­
szukiwanie pracy po 3 1:.. przed tekstem  podwójnie. 
Dołączenia po 1C rb. od tysiąca i koszta pocztowe.

Numer pojedyftczy 5 koc
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje Administracya.

S l  P. 
z  P i o f p o w s k r c h

—Mnrezycka
po ciężkimj chorobie zakończyła życln w W olicy-Zarubi- 

niecfciej dnia 23-go m aja ISIS r  , p rze żyw s zy  lat 75.
Eksportucya zwłok do kościoła Wczor&jszafiykiego nastąpi dnia 4 go czerwca, 

a złożenie do grobów rodzinnych na miejscowym cmentarzu nazajutrz po n*bo- 
ćeAscwie.

O smutnych tych obm dach zawiadomiają krewnych i przyjaciół pozostali 
w żalu Mąż córka, zięć, wnuki i praw nuczki.

Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. 9672
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Paweł Klinger
po dł iąich i ciężkich cierpieniach zmarł w  W "inićy na Podolu 

| dnia 29 maja r b , przeżywszy lat 78, o Czem krew nyrh, prw ja- j 
(*>ł ( /y-*zl> mych z«wi*damia RODZIMA.

Banatkę i Gfcawkę
Sprowadza z W ęgier i zlecenia przyjmuje

Biurc Pośrednictwa Kij. T-wa Rolniczego
tlijó o r, L u te r a ó s k *  II, t e ' .  818 . Specyalne oferty na żądanie w y.via

się odwrotną pocztą. 9517

Pozostająca pod Najwyższym protektoratem Jego Cesarskiej Wysokości Nastąpcy Tronu 
Cesarzewicza i Wielkiego Ksiącia Aleksego Nikcłajowicza,

1913 r. W Kijowie.
ijest o M a  dla publiczności od podz. I po poł. do f .  12 w nocy. Bilety wejściowe 35 k.

W pierwszych dniach sierpnia 9, D z i e n n i k  K i j o w s k i ”  wyda

- ALBUM WYSTAWY

i

(6 arkuszy druku wielkiego formatu in quarto) 
na pięknym papierze, zawierający szereg fachowych bogato ilustrowanych opisów.

I stronica przed tekstem —  150 rb i, (pół —  80 rb ., 6~iierć —  50 rb .j .  
O Q | f i f ^ S n ! C i l »  i stronica w  tehścis —  200 rb ., (pót —  100 rb ., ćw ierć  —  75 rŁ.J 

I stronica za tekstem —  120 rb ., (pól —  70 rb ., ćw ierć —  40 rb .).

S u p e r f o s f a t  m j  “ iw,*“T"
Saletrę chylijską, Sól potasową
i wszelkie inne naw ozy sztuczne

PO LE CA JĄ

£. Zdrojewski i 1  g r tb w s k i
Kijów, Prorazna ę 565<5

T y g o d n ik  Po lsk i
P łm ió  polityczne, społeczne, naukowe,
■  -  literackie i artystyczne —

poświęcone zagadnieniom życia narodowego

wychodzi w W arszaw ^

U l.  S - t o  K r z y s k a  JNs 16 , te.1. 2 3 8 -3 3 .
Organ niezależnej opinii narodowe).

O izoi-rciatlia całokształt życia polskiego ws wszystkich dzid 
oicach 1 jego związek z kulturą Zachodu.

Szerokie uwzględnienie zagadnie*, nauki i sztuki pozwą1* czy* 
t sinikowi utrzymywać ciąg.g styczność ze światem myśli twórczej

Petfatrto* l wydawca: H ZAHAN0W5K1 

CENA PRENUMERATY:

W Warszawie: ( rwCznic rb. 7
półrocznie .  3.50 

(  kwartalnie s.75

Za odnoszenie 
d» -lam u 

aa k .p , kwartalnie

W Królestwie t Cesarstwie:
(  rocznie rb. •
/  półrocznie .  4
(  kwartalnie ,  a

Zagratlcą: ( ■ n i I r  rb. §
.  pMi ocznie .  4-S» 
I kwartalnie .  a a j

Fil
£1

O trzym liśny nowy transport

Rok Polski
u  £yciit, tr&dyey1 I

Przedstawi!

Z y g m u n t  G l o g e r
Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami.

C e s a  - * u b l i  5>

Dla prenunsraiorów „Dziensika lijflłdć jfl"
cent znfżona r i  4.58 (z przesyłką).

Zwracać sią naitty 40 ndmia strać-i ,Do«atsikn » saiej _ ■

Biblioteka pamiętników t  n* 06111 zof,raz°w,mic p*1 i litewskiego w prwMoici po-wiedzianegw przez świadków naocznych, 

obejmie obszar całej dawnej Rzeczypospolitej Polskiej.'Biblioteka pamiętników 
Biblioteka pamiętników
f t i h l i n ł o l r o  n o m i o łn l l r ń u f  ŁaMy P*»ijh*ik .p raco ’ za iy będzie przez jednego z n tj wybitniejszych his- 
U lU IIU lG Iu i M rlllllj l i i i ” U lł torykow i uczonych polskich i opatrzony HreśCiwą przedmową.

Biblioteka pamiętników 
Bibiinteka pamiętników 
Biblioteka pamiętników

da czytelnikom pełny wizerunek Czasów I ludzi w .św ietleniu dżh l».Czy 
odmiennych stronnictw i różnych poglądów.

jako wydawnictwo rv ryodyCzne w’fChc Izi raz na miesiąc w formacie książ­
kowym, objętości 200—250 ST. dr I ku z licznymi portretami i ilustracjam i.
WARUNKI PRZEDPŁATY: w Kijowv roCz. rb. 8, półrocznie »b 4, kwart 
rb. 1, z . pranlca r*Cz. rb. 10, półrocznie rb. 5, kwartalnie rb. 2.50.

rocznie rb. 7d la  r re n u m s r a io r ijw  „ 3 z ie n n ik a  Kijom s k ie g a ” !
pó.TuCznie rb. 3.50, kw artalnie rb. 1 75.

Prerumerntę przyjmują: Administracy* „Biblioteki pamiętnikóie**, Wilno, prospskt S-tO Jer* 
ski Nb 28, oraz Administracya „Dziennika r i;owskiegor< w Kijowie, KroszczatYk Ne 38 .

S z o a e g ś ln w y  p r o s p e k t  n a  ć ę j j a i i t  b e a p ła tn i* .  560

r Jesienią 9 $

ALBUM LITERACH .
Dla prenum eratorów .D z ie n n ik a  K ijo w s k ,1’ p .  cenie zniżonej

6 5  k o p .
ZwraCać Się nsleży 4 .  A d m in i s t r a c j i  „ D z ie n n ik a  Kijom* 

^  s h ie g o .  8132

Oir&jM&Aj mowy trfcasport

R lszL ą^ csf m kaśi*’ m ś t w s  p e lsk li

ZY4M UKTA «$LS£ćfA

j e a t  n a jp o A p te o z n sr I s s y m  a  n s j i a s l a ^ n  p o d a r k ie m

i -■ wslinie, w 4-eh wielkich to­
mach ozdobnie .praw ionych, nagra* 
dzana p<sez Kasę U «nowskie,&, o- 
bejmująCa Lilki tysięcy artykułów , 
iluStraCyaml i nutami, w zakresie 
polskich i litewskich dziejów kultu­
ry, praw, abyctzju narodowego, sit. k 
i nauk, uzbrojch 1 ubiorów, zsb i ™ 
i gier, muzyki i pieśni, namiza atykf 
i e tnegrtfU życia publicznego, rycti-  
Skiega, rolniczego, kościelnego i h -  
wiec dego z 9-du  wieków ubiegłych. 
Podręcznik i każdym domn koniecz­
ny bezwarnnkowo.

Największy zn«wCa przeszłości 
polsaiej, profesor Aleksander Rróck- 
ner, tak pisze (w .Bibliotece W ar­
szawskiej*) a EnCyklopedyl Glagera- 
,Rówi i t ” pożytecznego, ciekrwego

najnowszych wzorów, w 
wielkim wyborze poleć* 

S k ła d  F a b r y c z n y  9102|

Br.Tarnopol
Kijów, Kreśzczatyt 16/2. 

W zory wysyłają się gratis.

Sprzedaż tektury smołowej.

TYGODNIK

Lud Boży 99

Popularne pismo narodowo - katolickie

z trzema dodatkami:

I, Nasza Wieś, II, Gazetka d!a Dzieci 

= = i  Ili, Nauka Wiary. = = = = =

Wychodzi o l  lat 6-ciu w Kijowie.
W ARUN KI PREN U M ERATY 

Rocznie . rb . 3.—  | Półrocznie rb . 1.50

Adres Redakcyi I Aamlnistracyi. Kijów, Kościelna M lO 

Redaktor i Wydawca: X. ŻUKOWSKI.

„NOWA CZYTELMIA“
E. R a k o w s k ie g o . Kijów, W łodzi­
mierski. Nr 28. Zaopatrzona we 
w&zyst. nowości beletryst. autor. poi. 
i ol,cycb. Otwarta cd g. 10 do ’ w. 
opróc i  nadziel i świat. 9215

Czyi
© którychrCL Się Częste t i y a zy  a małe 

nabierają te szczegóły newe* 
ge barwneg* życia i wskrze f 'ę  
/t.m ierzchła przeszłeSC, i biją 4» 
niej blaski i fły ihać jej glos^ “...

Cena nMągaeafS * *1» 18.

fD !i p iK & in r t ir ó *  „ D w i k i  K i j s i s l l s p "
iiMiWlaJącyek fililt w Attninlstracyl pisną, etia* tbtioaa 3g rb. 13. 

Nb ypryjiką jicc»tRwą ónlącrfć bałaby rb. I

Z powodu przerwanie handlu

Ostateczna
wyprzedaż

MAGAZYNU 
zegarów, try lan inwych i złotych 

rzeczy.
R*abat od 30 do 50%.

Kreszczatyk Ks 8 Pastela
Do sprze uania urządzenie i kas> 
magazynu. 9662

P o l s k a  k u c a n i a
9033 J a r s k a
8  P r o r e z n a  8 «

Ob o r a  3 z e ry o ó m  w Frrdynan- 
dówCe, sprzed, buhajki od 6 -Ci', 

mies. po 25 rb. mies'ąc. StaC. kolei 
Perdynandówka o 6 wiorst. PoCil. 
tel. Niemirów, podoi, ^ u ó , JAr 'f  
Pod*órsk?, 9673

y-r bzerni&K
aof* ., .'spec. kur. strioniem ple.) co 
g—12, 5—9. Kob. od 1—2. WSzySt 
»peC. spot kur Hy(*r. ciek, z ka. 1l‘-z
F r a n c e n s B a a .  D r. S ta n ia ła m  
P ra y b y js ik i b. asystent kliniki Chi 
rurgir.zuej i położn. ginekol, Uniw. 
Jagiellon, w Krakowie, ordynuje jąk 
lat ubiegłych .Pałace Hotel", wejś le 
od Klrchenstrasse 9270

Egzaminy wstępne
do . ytoraierskiego Rz.-K»t. Se min s- 
ryuro odbędą się d. 5, 6 L 7 Czerwca

9586
krupię majątek w ub. u. a c i» ie j 
A  przestrzeni do 500 mórg., d ibrej 
ziemi, bez serwitutów, bllzko kolei, 
pożadane z ładnym dworem i p a r­
kiem. Ofejky nadsyłać; poczta Ztń- 
ków, gub. pod., maj. Baranówka 
dla K. B. . 9664

A b s o lw e n t  1 1 1  oranej Kulmczej 
Akademii w Czechach, posia 

dający niemiecki język i dwie letnie 
praktyki, poszukuie płatuej rocznej 
praktyki w dużych, wzorowo pro­
wadzonych dob : ch. Adres: do 15 
lipCa n. st. Czechy, Austrya Tabor, 
od 15 lip ta  n. st. Sławuta Woł; 
W acław Dunin-Gojżewski. Si

W I N N I C A
P re e iu n e n ty  „ D n la n n ik a  Kl- 

I t m k l t g * 11 przyjmu.a

Ks:X r’ A. l̂ atBiiiknwskiean

Od Adminiktracyi.
Dla cdaatąpniail* prannmn. .D ile i - 
sika Kijawtklego* nabyóli aa wa- 
rukaek najdogtan.ejsiycf’ ktiążek 
aiezbądayeb w każdym « u  « pel«-
k la , porozamiailfmy ti«  z wydawca­

mi I i r n t r z i '* *

po cenio zniionel
w y lą lz sa  tylko ca  zym p i n w M a  

ferow.

DZIEJE POLSKI
D-ra Ftliksa Konscznage.

2 t u  j  10 Iluśtracyi IllniCza, duża 
«»l» kcltkl * ■ •działom a, m j  - 
w*4ś«wb. C u *, dla p r u n n t w r ś w  

.bślorulki h jo w f—orf *1

  Rb. I kop. 6 0 .^ -------
(n  ozdobnej oprawi. ■

=  K r a k ó w  =
RyśJtiatoryCrcy do połowy XVII w

Rb. 8.
( B a n  b a lg g a r  afcr r b .

IW n ś s b w )  opiamic)
Ra f to w in ty ą  w ytylam y są salMU 
a ia a  i  d a lą C su ia a  kof-ów  piso

•łtW i
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Piąftk, rf. 31 mai* '13  czcrw-rs* «9 T3  r.

Poniżaj urrleszcsamy artykuł p. Antoniego 
Urbańskiego, omawiajacy budżety zieirskic w 
naszym kraju. Istotnie, wprowadzenie ziem

nych potrzeb spderznycb, których załatwienie 
stanowić ma ś:is)y zakres gospodarki lokalnej, 
chodsiłoby o irh kwalifikacje, o ich uporząd­
kowanie wedle stopnia ich pilności i wagi, 
chodziłoby nalaoicc o najbardziej celowe, ph - 
nowe i rozusnrie oszczędna sposoby ich ztła - 
wienia, w gtaclcach z»sodów, rję  przewyższa­
jących płatniczej siły ludności.

Oto podstawa do k>yt?ryum każdej 00 
szczególnej pozycji ziemskich prelrminaryćw

siwa W  Rusi i Litwie pociągml> za s M b* (li£t° w>cb- I ta k ie -p o le je , które kijteryuw
■t n-dat- P'ó^yż3?e wytrzymać mogą, muszw naturalnem następstwie duży wzrost po dat 

ków na miejscowe potrzeby krsju.
Kraj, które po gospodarka bj 1 a przez długi 

szereg lat w  reku wład • admmis'racyjaycb, nie 
mógł być eczyw Jcie w kwitnącym stanie; po­
trzeby kraju nie mogły b jć  ani odpowiedn o, 
moi w  czas zsm akiiare.

To też nie ddw, że przedstawiciele lud­
ności, objąwszy gospodarką lokalną zetknęli s;ę 
z  koniecznością zaspokojenia naraz niezliczonej 

» ilości potrzeb, z ktorvch większość była równie 
pilna, równie nie cierjrąca zwłoki.

W takich warunlraoh, k*łdy, nawet n?j- 
idealniej obm yśhny i nsjs; uw ied li wiej w pro

muszą być włączo­
ne du budżetów, bez wzglądu na ich wzrost 
stHy, to  rozwój kraju, jeśli jest zdrowy i ner- 
icslny, mnoży jego potrzeby j środki, na icb 
zispokojr nie.

A  o taki przecie zdrowy, normalny roz­
wój cbodz‘ć powinno każćen 11 z  nas, miesz­
kańców tutejszego kraju, świadomych jego rze­
czywistych potrzeb, o taki sozwó; kraju chodzić 
pc winno tym z nas, których społeczeństwo La 
sze powołało do 1. działu w miejscowej gospo- 
jdarer społecznej, co wymaga nieuoik lionych 
a rporyfh nakładów i, z czasem wymagać bę- 

Śozie jeszcze większych. I.h  tedy rzecz starać

orśclr pchnięci* zaniedbanej społecznej gospo, 
dw ki, bez dużych środków pieniężnych, bez 
podniem era miejscowych podatków, które w 
ciągu s eregu lat, były wyjątkowo rieznaczne 
i na częściowe nawet zaspokojeni: najpilniej­
szych potrzeb -— zupełnie niewystarczające.

To też narzekania na wzrost podatków 
ziemskich, jakie się często daj: słrszeć, od
chwili uchwale* ia pierwszych budżetów ziem 
skich w n*ssytn kraju, nie a\ uzasadnione. Był 
cn  koniecznością, której ani nic można było 
uniknął, ani też nic b jło  wskazaniem jej unikać 
Kraj, którego rozwój był zatrzymany przez 
czas dłuższy, musi się zdobyć na pewien wy 
siłek, aby się dźwignąć z zastoju i martwoty, 
musi wyłonić z s eble środki n t  zaspokojenie 
janiedbznych potrzeb społecznych. Można się 
tedy spierać o kwalifikację tych potrzeb, a 
mni:j, lub więcej celowe wydatkowanie nubłir 

' cm ego grosza na ich zaspokojenie, ale nie 
można przeczyć icb istnieniu, ani konieczności 
.kłada :a te^o grosza, jako słusznej ofiary jed­
nostek na rzecz ogółu, o ile się oczywiście 
d&bro ogólne ma na oku.

I z tego punktu przede wszy stliem  powin- 
naby wychodzi 1 krytyka budżetów ziemskich.

Zwykłym motywem wyrzekania na wyso­
kie podatki ziemskie bywk utarte zdanie, że 
płacimy dużo, a korzyści z ziemst n  nie mamy 
żądnej. Zdanie to nić może być argumentem 
słuszności utyskiwań, bo; korzyści, jakie przy­
nieść może i powinna jednostkom rozumna go- 
spodnka snoleczca należą do rzędu takich ko­
rzyści, które się odczuwa nie zaraz i nie bez­
pośrednio po wyłożeniu grosza. Nie są to zy­
ski z przedsiębiorstwa, które się mierzą pro­
centem. Korzyści z rozumnej, gospodarki spo­
łecznej kraju (w danym razie guoernii lub po 
wiatu) to podniesienie jego kulturalnego stanu 
do takiego poziomu, przy którym wszelka iai- 
cyatyw* prywatna, wszelka praca, czy to jed­
nostek, c*y zrzeszeń, staje się możliwa i owo 
cna. Owoce bowiem pracy, bądź pojedynczej, 
bądź zbiorowej, mieszkańców danego kraju są 
w stosunku prostym dc jej warunków, do ogól­
nego poziomu kultury kraju. W raz z podno­
szeniem się tego poziomu, wzrastają i owoce 
prany ludności, która na gospodarkę społeczną 
grosz swój losy i w ten sposób, pośrednio, 
korzyści z niej czerpie.

W  len sposób, wiążą się ściśle koszty 
łożone przez społeczeństwo na jego wspólne 
potrzeby i korzyści z ich zaspokajania, o ile 
jest oco prowadzone rozumnie, celowo i 
uczciwie.

Chodziłoby tedy o ustalenie tych wspól-

wadzony w życie' samorząd nic byłby w rnoż- *’* 0 tak- kierunek gospodarki społecznej, aby
jej rezultatem było stworzenie odpowiednich 
warunków do owocnej pracy ludności, która 
rosnące potrzeby społeczne, j-ą swoich barkach 

r.wymeść musi.
Nie chodzi tedy o zmniejszanie budietórr 

jziecttkich, al:~ o i;h celowe użycie na rzeczy­
wiste potrzeby ludności.

W zrost budiftóf? ziemskich jest szkodliwy 
.0 tyle* o ile powonaje go marnowanie- publici- 
utgo grcsKa ca
nie kohorty zbytecznyih urzędników ziemskich, 
importowanych do kraju gęsto zaludnionemu i 
pcs'adająiego dość własnych sił do pracy, ca 
oddawanie w ich ręce spr*w, które wychodzą 
poza obręb miejscowych potrzeb społecznych a 
wkraczają w sferę prywatnej inicjatyw y lud­
ności i jej wclaycfa, grupowych zrzeszeń. T a ­
kie wydatki obciążają budiety ziemskie ze szko­
dą dla ludności.

Oczyszczenie budżetów ziemskich od tych 
niepotrzebnych wydatków, to pierwszy warunek 
ranacyi nsuteych ziemstw, I q ileby się ta sa­
nacja  przeprowadzić d ił*, o ileby środki rniej- 
co w : nie hyly mrrnow-ine na urojone lub z»- 
ufeejscowe potrzeby, to na rzeczywiste, miejsce 
we potrzeby środkówl y starczyło, a przy rc 
zumnem i uczciwem ich szafowaniu normalny 
rozwój kraju pozwoliłby nie obawiać się 1 
normalnego wzrostu ziemskich budżetów.

Nawet zapomogi rządowe; które b%ói oO 
bądź z podatków pochodzą, a więc ostatecznie 
ulgi dla bfdncśoi nie stanowią, nie są tak waż­
ne dl* normalnego rozwoju kraju, jak ścisłe 
ograniczenie funkcji zienwtm, uwolnienie icb 
budżetów od zbyteozcych pozycji wydatkowyek 
i ścisła kontrola ich działalności.

Janosza-
'«ms^3saBBana»xeac^i>

S y t u a c j a  w  f ? j& lic y ia

Koło Krakowskie wyda*o odezwę wybor­
czą podpisaną przez prezesa St. br. Tarnów 
skiego i p. Józefa Męęińskiego, Przypomniaw­
szy losy projektu reformy wyborczej, który- 
upadł i wyraziwszy obawę, że nowy projekt 
będzie prawdopodobni gorszy; powoławszy się 
ia stare trłdycye stronnictwa craz ra. pracę 

sejmową posłów krakowsk ch z roku 1865-go 
(a byli to Adam Potocki, Dietl, Henryk V7 o- 
dzirki, Zyblikiewicz, Paszkowski i L ud w k Wo 
dzicki), którzy wytężali wszystkie usiłowania, 
ahy stworzyć ustauę gminną, dającą możność 
czynnego współżycia różnych warstw społeczeń­
stwa —  odezwa sjfcjerdza, że położenie nasze­
go narodu jest nad wyraz trudne, a na pyta­

nie: co rzynid?... odpowiada następującym
oświadczer icm: —  „Trzymać się starego [ ro- 
gramu. L».d społeczny,., jest iaocno zagrożo- 

!qg, rozum polityczny zschwiaoy orzez strpnri- 
,-ze nauki i eąbiegi. Tern silniej nsueiy ich 
sirzedz i w zmienionych wsrunkscb, z którymi 
jako realni politycy się liczymy, na swojem od 
pół wieku wypróbowaniem stanowisku trwać 
jeżeli kto wskaże sposób wyjścia z dzisiejszych 
trudnoś .i i zawikl.ń, pomagać mu gtrliw ie i ze 
sfseystki^b sił opierać się wszystkie-nu, coby 

wieść mrgło do gorsiego rozkładu, Z  czystem 
sum-eriirm możemy o soiue powiedzieć, że by 
liśmy zawsze i jesteśmy dziś wclni od partyj­
nych, czy osobistych doktryn i celów, staliśmy 
nw prostej drodze i z nic’ rie  zbaczali, do zła 
liśmy z dobrą witrą, czasem i z dobrym skut­
kiem, wierni Bogu i służbie r ieryzny. TaJcimi 
powinniśmy zostać; wybierajmy takich, którzy
takimi są 1 zostaną*.

1

Komitet przedwyborczy, złożony z człon­
ków wybranych przez K cło krakowskie i z 
członków Prezydyiim Stronnictwa Prawicy Ną- 
redowej na posiedzeniu pod przewodnictwem 
prezesa Józrfa Męcińskiego,/przyjął do wiado­
mości odęz-re wyborczą Kola krakowskiego 

-Następniekomitet s t w i e r d z i ł ,  i ż  p o d e j ­
m u j e  a k c y ę  w y b o r c z ą  s a m o d z i e l -  
1 ą b e z , p o r o z u m , ę n i a z e  ą t r o n - 
n i c t w e m 1 u d Q w e m.

W  końcu na podstawie srcz?gótowych in 
fcrmacyl, otrzymanych z powiatów, omawiał 
komitet aytuacyę w pi 3ZczególDych okręg.tfcb 
wyborczych i postanowi* nietylko utrzymać do­
tychczasowych swoich posłów w dotychcrasc- 
wych okręyaoh wyborczych, ale nadto stawiać 
jeszcze w kilku innych ckręg.ch z kuryi mniej 
sżej wHsaości kandyaatów ze swego stron 
nict wa.

historya Poiski nie daje naszym braciom na 
UilfcanatH przykładu, że n e wystarcza zwy 
iiężać, lecz należy jeszcze złcL>uw»i< jedneść 
i nie cfawsć zachodniemu wiog^w-i możności 
zmienić sporj wes.-e w zatarg abrojny? Nie, 
^ie ebermy wierzyć w niezgodę słowian bal- 
4rar.ai.ict! Jeżeli■ Fraucya i Hiszpania, które 
o m ały włos nift st»ły się wregwni z powodu 
Mzrorą. zawarły pon-.ędzy sobą przymierze —  
jaka siła mogłaby iłim ać przymierze słowiaD, 
którzy wspólnie zwyciężali wspólnego swego 
ćńm'ężyciela? Zdrowy rotsądek, korzyść v>ł&- 

mna, wreszcie wppómą sław ą mówią wam, iż 
związek wasz tworzy waszą s te jck jednocze­
śnie fwer-zy nasvą. Europa patrzy na was 
IPinniŚcie sprawić, bj p dliwiU* was w cza&.c 

pnkoju, jak podziwiał*, w czasie wojny*.
E s Ździdaw  Lubomirski, Antoni Żwctn, 

A dolf Suligowski, Fryderyk Jurjewicz, lir. 
Fogier Łiibirński, Paweł Górski, hr. Edward 
Plater, Ludw ik Czarnowski, hr Karol Skarbek, 
Czesław HomowsM, hr. Alfred Skarbek i inn i

Kropifo pelta.

Z Wielkopolski.
RflMzacya.

Według gazHy „Dit Ostmark rezultsty 
,pracy* kom isji koloni/*aoyjn«;} dają się wyra­
zić w* następujących cyfrach. Do r. 1908 rząd 
uchwalił na cełe kolooizacyjae 725 mii. marek, 
z tego 475 mil. przeznaczono na powiększenie 
goapod&rstw niemieckich. 125 mil, r g  zakupno 
domen i lasów, 75 inil na popieranie i w o t ’  
cnianie większych majątków. Do r. z. nabyła 
komisya 4,250 kilometrów.kw ziemi i osiedliła 
ogółem w ns-.hytych cbszaracn 145,000 osób 
rŁ, rąk polskich nabyto w r. z, 33 5 prcc- 
ż  ogóinej sumy 25321 hektarów. Cena ziemi 
wynosiła śicdnio 1,400 marek za mórg, czyli 
że była o 5 marek drożśza niż w r. 1911. liość 
ziemi nabytej -wrgóle w Prusaea Zacne ot i b 

Poznańskitem wynuat 410,719 hękttrów; z i-  
płacono za nie 414,687,493 uuurek. Z  tych 
7)0,319 hektarów poszło pod koniec roku ze- 
-.złego 206,000 hektarów, nadających się do 
rozparcelowania pomiędzy Koloni' stów i robotni 
kow niemieckich. W  r. z. 361 azierżawców 
nabyło drzerżawione posiadłości na własność 
.Przeszło dziesiąta cześć ziemi w Prusach Z »- 
cbodnich i Poznańskiem— kończy ,Ostmark* —  
zapewniona jest dla niemców dzięki gorliwej 
pracy komisyi kołonizacyjntj*.

Z k im  polska do narodów bałkańskich.

,Teaansa podaje treść odezwy wysłanej 
z W arszawy przez grono dziHaczy polskich do 
ministrów, prezydentów Izb prawodawczych 
tudzież do prasv bułtarskiej i serbskiej.

Odezwa ta brzmi w przekładsie polskim: 
sZnajdują* się- jeszcze pod wrwfceoiem ra­

dości i podziwu, jakieś nas nątrhnęb cudów 
ne powodzenie oręża słowian bałkańskich, my 
niżej podpisani poiauy z przykrością dowiadu­
jem y się o nieporozum eniacti, jakie pomiędzy 
sprzymierzeńcami Dałkań*kimi powstały. Azali

—- -SprJKłdaWCyycy w  Gnieźnieńskim
, Lechu* czittamy: 140 morirove gt^pod»rstwo 
p Józef* Kaniastfgo z Duszna przessło na 
włftsaość kom.syi kolnnizscyjnej. Jako agtaci 
występowali kupiec Maks E.chler 1 kapitan po 
zasłużbo wy O stąr Grabowski z Gniezna.

,N tucs W iener Journal* donosi, że ks 
Poniński sprzedał las, należący do majątku 
Horyniec w Cieszanowskiem Tow. akcyjnemu 
gOberscŁlesische Holzłndustrie z* milion koron

—  W polękjfl ięca. Dwa majątki rycer­
skie ną Górnym Śląską, w powiecie olfśiickim , 
Więckowice i Duczow, ze stacya kolei W?ęcko; 
ssice, z dużą parową gorzelnią, kupili p p : K a­
zimierz Niegolewski i Mzryaa Bądfcowski od 
spadkobierców r, taistr** mMncb«n»a, W  okp 
licy tej jeśl lud roboczy czysto polsti

—  w y s ta w a  rtilafcza odby
ła się w Mińsku M=tzowieektm

Komitet wystawowy składali pp : Antoni 
Euniewski z Rudiienka (prezes), Alojzy Prą- 
dzjńsłri ze Stanisławowa, fes R jbirkiew icz z 
Kałuszyna IHhdan W ylcżyństi z Wielgol&su, 
Bilcsław Pisanko z Djbrzyuca i srospodarze: 
Władysław Kowalczyk i Andrzej Biernacki z 
Zalesi*.

Zjażd był liczny: zainteresowanie się wło­
ścian wystawą duże; przejawiało s ę  cno nie­
tylko w obcslsitŁm wystawy pięknemi istotnie 
okazami koni, bydła, trzody i drobiu, lecz i na- 
dtr lieznep* i chętaem zwiedżąn;em w ysttwy.

Z  większych m cątków  były reprezentowa­
ne: dominium Stara W itś ordynata Maurycego 
hr. Zamoyskiego, W elgolas p. Wyleż^óskiego, 
Stanislrwów p. Prądzyńskirgo, Janów p. Ce* 
«Uó*kiego, Diutcw, p> Dłużcwskirgo, Minuk p, 
Dernatowicza i in.

ilc y * !  i i m ś i
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Ks. Piotr Mańkoioski. T u  e s  P e t r u s .  
Rozwszania dla kapłanów, Gebethner i S-ka, Kra- 
feów 1913 r.

Uboga naszą literaturę religijną wzboga­
cił swą cęnhą pracą znany i szanowsny kapłan 
naszej dyecezyi Is  M iń ko wilki. Książeczka ta 
niewielka, ale bogata w trtść i pełn* wznio- 
iłyeb myśli. ZaWitt * ona 40 r o z w t łń  dla 
kapranów. Autor swe rozważani*, bardzo traf 
nic i oryginał nie osnuł na tle wydarzeń z życia 
św. Pietra.

W  poglądach, które autor wypowiada, 
siewa, ani cienia prz*sady lub jakiejś niena- 
turalności, czy też sentymentalizmu. Zycie prak­
tyczne i jego rzeczywiłtc warunki wraz z wy- 
mat«oi»mł czasów dzisiejszych są doskonale 
uwzględnione w ztstc*o*~amu do teoryi 
ądeału.

Prostota i szczerość, o które niestety tak 
trudno, to najwybitniejsze cechy książki ks. M.

Język poprawny, potoczysty i w swej 
prostocie piękny.

Ks. dr. Kalinotcski. A p o l o g e t y k a .  W ar­
szaw* 1913 r

Świeżo . ujrzała ś-wiitło dzienne z pod 
tłoczni druaarsaiej praca prefekta szkół kijow-

skich ks. dr, Kalinowskiego. Jest to  podręcz­
nik szkolny, trfkiujący o jiodr-awowięch praw ­
dach całokształtu wie-ry chrześcijańskiej. A u ® , 
w myśl postulatów l kongresu Kateciietyci uego 
ar Wiedniu z r. 1912^ postarał się duć dziełko 
najoardziej wykończone.

św ietny rozkład materyału, łatwość stylu, 
logiczne opracowanie każdego poszczególnego 
rozdziału, liczne i trafnie dobrane cytaty z na 
szych r'- dzianych wieszczów i obcyca powag 
naukowych czynią, iż ten podręcznik czyta s ę 
nawet z. przyjemnością. Umiłowanie prawa*- 
i szczere przywiązanie do nauki Chrystus*, n i­
by mc złota snuje s :ę przez wszystkie karty 
tej orscy.

Zewnętrzna szata tej książki również się 
powaboie przedstawia. Druk dobry, korekt* 
samienn*.

Przypuszczać tedy należy, że podręczn k 
ten dzięki swoim zaletom przyniesie wielki po­
żytek niszej kształcącej się młodzńży.

(*)
E n

$»łearya i Rosya.
Dziermiki wiedeńskie przedstawiają obcCaie 

stosunek Bułgaryi do Rosyi w taki sposób, jak gdy­
by Bułgr-ya stała Całkowicie po stronic Austrc- 
Węgier. Dnennik .WeCzerna Poczta" występuje 
ostro przecinko RoSyi z racyi, że ta ostatnia ma 
rz-koiro  popierać w j łącznie interesy Serbii.

Dziennik twierdzi, że ilość zwolenników R o­
syi w Bułgaryi zmniejsza się bardzo szybko. Buł 
gtr .cy mężowie stanu Są zobowiązani starać  się o 
zaufanie własnego, bułgarskiego społeczeństwa a 
nie Rosyi,

Prezes ministrów bułgarskich Geszow po p o ­
wrocie z Carybrodu, gdzie się spotkał z Pastorem, 
zwrócił się do posła rosyjskiego Nculudowa w So­
fii z zapytaniem, jaki jest pogląd Rosyi na spra­
wę trąktrtu stibsko-ł ułgarskiegc

Prezes ministrów bułgarskich oświadczył, że 
chciałby poznać zapairywanta Rosyi, ponlewi-ż e 
wentualnie byłby gotów się do nich zastosować.

Na to zaDiiianie eficyalnt Ceszowa poseł 
Nekludow odpowiedział, że Rosy? byłaby gotowa 
skłonić Seroię do wykonania traktatu, ale pod wa­
runkiem, że Bułgarya zobowiąże się do odszkodo­
wania o charakterze specyainym. A mianowicie 
Bułgarya miałaby się zobowiązać na nowo, że pój­
dzie ręka w ręhę z Serbią i dr na. to SDeCyalną rę ­
kojmię. Nadio Bułgarya miała Się zobowiązać, że 
udzieli Serbii pomocy wojskowej w pewnym kon­
kretnym, z góry przen/iozianym wypadku.

Dzienniki wiedeńskie atakują z tego powodu 
dyplom ację rosyjską, zarzucając jej, żc chciała 
skłonić Bułgaryę do dania pomocy Ssrbii na wy­
padek wojny Serbii z Austro-W ęgrami.

Geszow po otrzymaniu takiej odpowiedzi u- 
Stąpił, gdyż na tego rodzaju nowe oryentacye poli­
tyki bułgarskiej absolutnie nie chciał przysuń.

t-
Z  Konstantynopola nadchodzi wiadomość 

o  zamachu na życie wielkiego wezyri. Ma&inu- 
da-Szeiketa-baszy. W ezyr i jego adyutant zo« 
stali zabici w chwili, gdy opuszczali gmach 
ministerstwa wojny. Sułtan mianował nowym 
wezyrem p e r  i n t e r i m Seida-bsszę, jedne­
go z przywódców parłyi młodotureckiej. Zgon 
przeto MaLmuda-basry nie oznacza zmiany 
r e g i m t ’u miodotureckiego w T u rcji —  jesi 
jednak znamienną wekazówką, iż w państwie 
ka lia  nie wygasa ter; pożerający zdrowe soki 
narodu ogień wewnętrzny, który Turcy i, mimo 
wszelkie wysiłki świadomych niebezpieczeń­
stwa jednostek, nie tylko ed-odztć się nie p o ­
zwolił, lecz ją niezłomnie do upadku politycz­
nego i moralnego wleę.re.

Mahmud-Szefket-basza hy! arabem z po* 
chodzeaia Urodził się w roku 1858, w  roku 
1877 ukończył szkołę wojskową, poczem ze 
wzgiędu na wybitne zdolność: z»lic2ony został 
dc generalnego sztabu armii. F.eorganizator 
wojsea tureckiego, niemiecki feldmarszałek von 
der Goltz-basia zwrócił uwagę na młodego o fi­
cera i s yr ał go d li uzupełnienia atudyów woj- 
skowyrh do Niemiec.

Mahmud-Szefeet powrócił do ojczyzny w 
r. 1897 w  randze majora Później został na-

1 ,sobie zostawić mogło, takowej tym czutm  pra-liz tąkim impeteir, że aż mu kapelusz zlatuje 
wse nie w d ić  i uier «  n a ęct pdzać trzeb*,J wydawało u .  się to aprost bujną wyobraźnią—

W  pierwszym dniu po przybyciu na te 
stepy spostrzegłem sporo udeptTnych przez no­
sorożców ścieżek, postanowiłem więc wstrzy­
mać się nieco z polowaniem na liczne stada,' 
antylop i zebr aż do chwili gdy upoluję jedne­
go z tycn ciekawych okazów. Zajmując się

bo ncsjroztć, idąc ze  spuFzczor.ą głową pod 
,£0=1 tylko rogiem i grzbietem c*!y ciężar po 
plątanych 1’ in . Ślady prewad :ły n u  naprze 
mian to przez step, to przez zarośla w których 
sądząc z krętych ścieżek, szukał żeru. Po prze­
byciu pięciu takich labiryntów, ujrzeli imy ślady 
już bardzo świeże, zfeb*j)£* s>; do następnegr 
byliśmy pewni, że .g ft w nim znajdziemy. Lu 

,dziom kazałem zaczekać n? stepie, a tylfeo : 
Tiarautalelą we dnóen zagłębiliśmy się w 
czc; narąz rslyrz- r iray sęmtr łamanych gnięzi 

wyraźne zajadanie liś:i. Ani kawaifea zwie

więc d itej swemi sprawami, kazałem mym iu - fr7* “ C widząC ? r5uwŁ,4m 4 * icaz« e  ńeco, 
dziom badać noblizkie okolice i zawiadomić m ię! ao^°roici: ^ ajktlał. Znajdowałem się już 
niezwłooznie w razie znalezienia twię-aych .5 ą- 1 - l î 0 metrów od nie^o, iść d. l̂ej by­

ło wprost niepodobieństwem, rc mi, d^y liśćmi 
;ujrzałem co i ciemnego, wsrelkiemi siłami sta 
rałtm s=ę dojrzeć łeb, lrcz napróżno, gałęzie 

; "póruszaly rię mia.owo, zaj-jdał widocznie z a 
j^tytem: dłużej zwlekać nie mogłem ; wystrza 
ł®*n, gdyż tak czujne zwierze—  mogło nas z? 
chwilę zwietrzyć i fylko apetyt zagłnsził nieco 
zmyłł po wonienia. VVyęelow«Ic-a 0 jję

mogłem sąddć ze szmeru sseczęfe i poruszanych 
gałęzi; nad' strzał— usłyszałem ryk, cnrapaoif, 
łamanie ga‘ęzi. a w sekundę— potem o k-o* 
przedemną— ujrzakm «zat'ą rsasę— z szałonynr 
impetem wąląrą wpf( st na mnie. Jak błyska wi­
eś* mignęło mi w głowie, iż wszyscy, którzy 
uszli przed nosorożcem uciekali w bok, dałem, 
więc susa w zarośla, ala z por, odu gąszczy— za- 
ler*wo o krok i padłem nn ziemię, w tej samej 
chwili zwierzę bj ło już nsdem: ą — i wypadkiem

dów. Tezy dni minęły bez wiadomości o no­
sorożcu, czwartego dnia br:k świeżego mięsa 
zmusił mnie do polowania, *Łtore udało aię 
świetnie, bo aż pięć trofeów uwuńcryło moje 
trudy— trzy antylopy, H iitcbiest i  dwie . -“bry. 
Miałem więc jedzenie dla moich ludoi na dni 
10, a dla siebie, aż póki mięso się nie 7vpsuie 
t. j. na 3 do 4 oni Nazajutrz po polowaniu, 
gdy załatwiłem spra-ry obozowe i zabierałem 
się do swej codz’ nnrj pr«cy, zjawił się nartz 
jeden z murzynów z wiadomością, że znaleźli 
ślady nosorożca z przed trzech lub pięciu go- 
dtin. V7 parę minut szedłem już we W3k«zsnym 
kierunku z mym Tiśm utuelą i dwoma trsgarza- 
mi dla niesienia aorr itu fotograficznego i naboi. 
Po dokładoem wystudyowaa u śladów przyzra- 
liśmy, że należą one do dorosłego samca. Iiąc  
po tropie przez trawy przyspieszaliśmy kroku,
gdy dochodziliśmy do zarośli przy ruczajtch! ‘y iLo ferzeskoczyło przez moje n-gi, nie zacze- 
krok zamieniał się na żółwi, gdyż pomimo iż P’aHc Kiedyś widz'a*em rysunek, jzk jakiś 
zwierzę jest w ie lk c  i ścieżkę też obszerną p u l13? lwy n* gm cego 2Wierzc daje susa w bok

Jlustratora, przyizlo mi to jednak na ,myćł w 
chwilę potem, kiedy potwór znikł* pędząc wproat 
przed siebie, gdyż i mój kapelusz leżtł opodal 
tt nieco zmienionym jednak stanie, przyciśnię­
ty  \grabią  nóżką— nosorożca. Mój Tiamutaisla, 
jedyny świadek tego zajścia, a będący trocnę 
*  boku, miał wrażenie iż to nosorożec podrzu­
cił mnie swym rogiem i kiedy, leżąc rozmyśla- 

lejną, czy wszystkie moje członki ocalały, usly- 
sąąłem tak przerażony jego czept, że nie mo* 
glęm się powstrzymać od śmiechu. G iy  przy- 
szłiśiry nieco do siebie, spcstr*egłiśny olf.te 
ś !ady ittwi, więc znowu wstąpiła nadzieja, że 
może nam nosorożec nic ujdzie-— puściliśmy 
jję w dalszą drogę— szliśmy jednak niedługo, 

Lgdyż póżua godzina i wielka odległość; 
obozu zmusiły nas do powrotu, tembardzicj, żc 
głód nam dofeuczał, gdyż cd stóstej rano nic 
■w u^ach nie mieliśmy. Poszukiwania dzisiej­
sze doprowadziły nas do przekonania, że zwie­
rzę jeżeli nie wyzionęło gdzie dueba, to prry- 
najmniej dla innie uszło, rfdrż na noclegu 
wczorajszym nie zastaliśmy go; wobec tego za­
niechałem dalszych poszukiwań. Przyznać je­
dnak muszę, że^wrłżeme tej chwili, gdy ujrza­
łem zwierzę o” krofe przedenmą, ogromnie roz­
wścieczone, sap ącejjjak lokomotywa, pozostanie 
na zawsze groźnem i wspaniałem Obecnie, 
gdy niebezpieczeństwo minęło i nie odniosłem 
żadnego szwanku, jestem szczęśliwy, że chwilę 
taką przeżyłem.

Gwela d 22 meja,

Cboę już zakończyć moją wędrówkę— po 
Kundelungu i za dn; kilka będę z powro

po moim w ypzdlu z nosorożcem, o czem pisa 
lem już dawniej, skierowałem się bą{dziej na
aacbod i wędiując wciąż w górach, najniespo- 
dziewancj natrafiłem na osadę murzyńską, ma­
łą, bo liczącą zaledwie 5 cbat pomimo to ie- 
dark udało iri się dostać jedzenie dla rutj 
karawany aż na ktike dni. Coprawda zawdzię­
czać to mu3zę najlepszej porze roku, gdyż ku­
kurydza już jest zdjęta z pól i leży w składach, 
a i główne pożywieni* murzyńskie sorgo już
właśnie dojrzało. Jest to zarazem zn*k, że 
pora dżdżysta już się skcńczyłą i że zima na­
deszła; dziwnem wydaje s„ę słowo zima pod­
czas ktćrej we dnie, nawet w tak wysokiej 
okolipy przewyższającej nieraz i,8oo m. nad 
poziomem morza, temperatura w cieniu docho­
dzi 30° C., ąle noce wystarczają zato, aby na- 
rn q tę zachować w zuptłnościr W  okolicach 

niższych termomeir opada nad ranem nieraz 
do 50 C, tutaj fSŚ mumy i prawdziwe mro/y, 
nad ranem, przed wschodem słońca ziemia i 
ti*w a pokryte są szronem. N.t rozumiem, i~l 
całe m aje otoczenie wytrzymać może, śpiąc nai 
gołej ziemi, bez żadnego przykrycia przy ża­
rzących tię ziłtd w o węglach, gdyż mnie, po-
jnimo długiego pobytu w tjch  okolicach— w 
namiocie pod trzema kcłjram i mróz odbiera 
sen jeszcze dobrze przed ranem. Tfruz to do­
piero wstęp, gdyż nocna mrozy dochodzą do 
swego maxiwum dopiero w sierpniu i wrześniu. 
W  zeszłym roku podczas tych najm niejszych  mie­
sięcy nie podnosiłem się zbyt wyjoko. Za kil 
ka miesięcy zakończę moje rfrykańskie space­
ry, te kręte ścieżki murzyńskie, doprowadzają­
ce nieraz wprost do rozpączy zostaną tylko w 
mej pumięci, a*e za to cbyba, że rię nigdy z 
niej nie zetrą, bo zresztą prawie czw u tą  część

tem w naszym obozie przy Kalhimlze. Ykróicr|'H iego pobytu w Afryce na nich spędziłem Od

rabiejąc wyznaczoną na każdy dzień ilość kilo­
metrów można swobodnie rozmyślać. W  pier­
wszych czasach przeklinałem murzynów za iak 
dziwny pomysł wędrowania wężykiem i naj­
dzikszymi zygzakami, przez lasy Katang’, wkró­
tce jednak zacząłem wnikać głębiej w przyczy­
ny powodujące powstanie takiej krętaniny, zwię­
kszającej odległość prawie podwójnie. O bisto- 
ryi powstania tutejszych ścieżek możnaby pisać 
cale tomy, co do mnie tobym się obecnie nie 
zdziwił, gdyby taki dziki pomysł wpadł komu 
do giowy, gdyż i mnie podczas moich przymu­
sowych wędrówek może jeszcze dziksze myśli 
mózg opanowały.

Studyowanie takich przyczyn często uro­
zmaicało nu monotonną d rogę--i skracało czas.

Jeżeli jakie drzewo podgnite, z'amane 
wichrem luB wyrwane przez słonia, na ścieżkę 
upadnie, to nikomu nie przy idzie na myśl u- 
przątnąć je z drogi, co byłoby zresztą czasem 
niemożliwem, wice się okrąża ta lą  przcs-.kcdt; 
po kilku latach teramy się przyczynią, że z 
grubego puia ty lico nieco gliny z chodników 
termitowych zostanie potem i te znikną, S ież- 
Ica jednak zosUje na swem miejscu.

CzŁscm diiejt się wprost naodwrót, tam 
gdzie ścieżka powinna byka okrążyć przeszko­
dę— idzie wprost przez nią. Obfite wody desz­
czowe ryją nieraz wąwozy głębokie, które po- 
auwają się wciąż w górę w L.erurJku skąd wo­
da płynie, gdy jednak powstawanie takowych 
nie jeat zbyt raptowne, a rów dochodził już do 
ścieżki, przeprawiano się przez niego bez na­
mysłu; z czasem jednak rów stawał się coraz 
głębszy, ściany jego coraz spadzistsze, zamie­
niał się w wąwóz, a ścieżka też stopniowo Hę 
wgłębia I*.

(D. c. n.)j
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czelnikiem wiłajetu kosowskiego. W  roku 19*7 
otrzyma! dowódctwo 3 go korpusu armii w S a ­
lonikach. Saloniki b*ły wówczas ogaiikiem ru­
chu młodotureekiego, Ltóry c.d roku 1903 z 
em igracji do Turcyi się orzerzucil. Mahmud- 
Szefket-basz* wszedł w bliższe stosunki z ideo- 
Icgcm. i przywódcami no»trgo ruciui, tak, źe 
gdy w roku 1908 wybuchła rewolucją w Kon­
stantynopolu pod fcsiiem wskrzeszenia zawie­
szonej konstytucji Mictółtowcj z r. 18 76 —kor­
pus salcnicki groźbą oręża przeważył szalę na 
rzecz rewolucy*.

A!e największe łaury : dobył Mahmud- 
Szefket-fcasza podczas kontrrewolucyi kwietnio­
wej w r. 1909, gdy na czele swego korpusu 
sałonickiego wkroczył do Konstantynopola i 
uratował komitet „Jedności i postępu* od grożą­
cego mu ze strony Abdul lłamiua niebezpie­
czeństwa. Cała Turcya witała go wówczas jak 
swego bohatera narodowego.

Gdy po zdetronizowaniu Abdul HamUa 
rządy Turcyi przeszły niepodzielnie do rąk ko­
mitetu, ujął w swe ręce Mahmud Sztfset basza 
aurzą 1 najważniejszego wydziału gospodarki 
państwowej: ministerstwa wojny. Na stanowisku 
tem przetrwał w gabinecie kilku wezyrów aż 
do 10 czerwca 1912 r. Nieszczęśliwa wojna 
trypelitańska i niepowodzenie o ięia  tureckiego 
w walkach z powstańcami w Albanii i Arabii, 
dowiodły, że opłakany stan armii tu.eckiej po 
rcwclucyt nie zmienił 3ię na lepsze. Mahmud- 
Szefket- basza— ustąpił.

Powrócił na widownię polityczną po pa­
miętnym przewrocie 11 srycznia b. r przez 
Entrer ^eja 1 Talaat beja ni* rzecz komiteiu do­
konanym. W ówczas został Mahmud Szefket ba- 
■za wielkim wezyrem. Obiat on r2ądy w chwili 
krytycznej: pod szańcami Ctataldży stały armie 
bułgarskie, a opinia turecka domagała się dą­
żenia z odsieczą broniącemu się bohatersko 
Adryanopolowi. Malmud-Szefkct dał basło dal­
szego p.owadzcms wojny, pertraktacye pokojo­
we w Londynie pomiędzy Turcyą a państwami 
balkańskiemi zcstały przerwane Lecz nic nie 
zdołał zdziałać nowy wielki wezyr. Nieubłagana 
logika historyi wydarła Turcyi wszystkie jej 
posiadłości europejskie —  i pekój, przeciw któ­
remu w styczniu wystąpili młcdoturcy, został 
pizsz nich samych w maju w Londynie zawar­
ty. Można sobie wyobrazić rozgoryczenie opinii 
tureckiaj— szukała ona ofiary dla gniewu swe­
go.* ofiarą taką padt właśnie młodoturccki wiel­
ki wezyr.

w*

Jfronitat zagran iczna.

—  E lastyczny w yn ra r kary. „New York 
Herald* pedaie ciekawą wzmiankę o sprawie 
dziennikarza Scotta, redaktora naczelnego pi­
sma robotn-czego w New Yorku. Scott oskar­
żony zosrał na mocy przyjętego po zsmichu na 
życie prezydenta Msc Kinley a prawa o odpo­
wiedzialności za podjudzanie czytelników prze­
ciw organom władzy. Sąd w New-York u uznał 
winę Scotta za dowiedzioną 1 sk jztł go na 
1,250 fr. kary i więzienif. Termin uwięzienia 
jednak został jeno w przybliżeniu o k r e ś la j:  od 
roku do piętnastu lat, zależnie od zachowania 
się skazanego w więzieniu i żalu jego za wirę. 
Bodaj, że poraź pici wszy są i' współczesny wy­
mierzył tak elastyczną i tak zależną od popra- 
v y  skazanego Karę Ciekawa rzecz tylko, kto 
będzie powołany do stwierdzenia poprawy, ska­
zańca. Czy sąd, czy też administracja wię­
zienni ?

—  K osztow ne autografy-Jak s"ę dewia- 
duje „Bsriine/ Tageblatt", w Lipsku na licy- 
ticy i nabyło Muzeum historyczne w Hamburgu 
szereg autografów znakomitych ludzi za bardzo 
wysoką cenę Sztambuch aktora Luoaika Schroe­
dera z 95 autografami GcetLc’go, Herdera, 
Wielanda, Klopstock a, Lessinga i lffiaoda o- 
siągnął 5 900 marek; za list Rembrandta otrzy- 
msno 1,700 nurek; za rękopis menueta trzy­
nastoletniego Mozarta— 2 375 marek; za ręko­
pis i-ej sceny 1 go aktu TaumŁiijsera R. W a 
gnera— 550 marek; za ręropis sonaty C-Dur 
Webera —  3,100 marek; za fragment „Feary" 
SzyHera— 1,100 marek, wreszcie za listy Teo­
dora Koerncra, pisane przez poetę z Piesen- 
gebirge do rodziców— x,oio marek.

Ceny powyższe o tyle należy uznać za 
wysokie, iż dotychczas autografy wszystkich po­
wyższych znakomitości na rynku antykwar&kim 
często były spotykane.

—  prze powie Ji.ie księdza Ms-reux, Dy- 
rektor obsernratoryum w Bourges ks Moreux, 
który w swoim czasie przepowiedział cykl lat 
wilgotnych, od roku 1903 rozpoczęty, rozesLł, 
jak się dowiaduje „Iudependance Bilge* do 
pism oświadczenie, iż nowy, suchy i słoneczny 
cykl pogody rozpocznie się od r. 1918 i trwać 
będzie łat 17, to jest do roku 1935. Obecnie 
już daje się odczuwać powolne przejście cd 
nieskończonego jeszcze cyklu łat wilgotnych do 
zbliżającego j ę cyklu lat suchych. Niezwykle 
upąły, jakich.w  maju r. b. byliśmy świadkami, 
były jednym z objawów tego przesilenia. W  cią­
gu najbliższych lat ilość opadów stale będzie 
się zmniejszała, powodzie naturalnie powtarzać 
się nie będą, poziom zaś jezior europejskich 
znacznie się obniży. Jato na przyczynę, wpły­
wającą na tworzenie się cyklów lat pogody, 
ks. Moreux wskazuje na peiyaiyczne zaburze­
nia słineczne.

Mowa
posła Makłakowa.

Uzupełniając skrót mowy posła Makłakowa, w ygło­
szonej podczas dyskusyi nad preliminarzem minister­
stw a  sprawiedliwi ści, nadesłany nam przez peters 
burską Agencyę telegraficzną, mowę tę  przytaczam y 
w  streszczeniu, poJanem przez „Nowoje Wremia".

.Tegoroczne rozprawy ogólne nad budże­
tem mają jedną ceebę specyalną, a mianowicie 
uznzną przez wszystkich zupełna icb beiowoc- 
nosć. Wszystko to, co w sprawie naszej poli 

Tyl-' ogó !nej dkło Się powiedz'eć, j iż zes alo 
powiedziane. Lecz co mogą zdziałać stówa i re 
zolucye Dumy, gdy rząd uważa za swoją za­
sługę to Pi ś iie, o co go oskarżają. Wszystko 
to, co w różoej formie mu powiedziano, spro­
wadza s ę do wr.icsiu naztępij ,ceg : rząd pod­
kopuje pods:awy uowegJ ustnj t ,  rzuca k a me ­
nie na jego dlud/.c, a jednocześnie na droćz- 
Rosyi

Minister sprawiedliwości powiedział nie­
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dawno, iż we wszystkich krajach ustrój repre­
zentacyjny przeeboazi epokę przełomową— myśl, 
która obecnie zabezpiecza fcaryerę wysokim u- 
rrędnikom. Każdy ma prawo mieć swoje poglą- 
dy, nie odmawiam tego prawa i rzą iowi. Lecz 
przy tak zasjidaiczej ró iri y zdań, jakie może 
być współpracownictwo Dumy z rządem? Naj­
jaskrawszy konflikt lepszy jest, aniżeli bzgno, 
w którcm grzęźniemy, dyskredytując Damę, de­
moralizując władzę, doprowadzając kraj do o- 
burzenia i rozpaczy.

Do czego doprowrdziły te lata ustępstw, 
w co zamieniło się sądownictwo rosyjskie? Mi­
nister sprawiedliwości śmieje się z naszych 
wskazówek, podobnie, jak departament poifcyi, 
gdy mówiono mu o prowokatorach. Mamy 
wskazówkę bezwzględną, fakt psychologii spo­
łecznej—jest nim ogólny zanik zaufania do sę­
dziów i właśnie tersz, przy odnowionym ustro­
ju. Położenie sądownictwa jest sprawdzianem 
pomyślności państwowej.

U nas zaś, od czasu wprowadzenia po­
rządku prawnego, rozpoczął się nagły upadek 
sądownictwa i zanik dawnego dla niego sza­
cunku.

Czy to pr-wda? Prawicowcy powiedzą, 
iż tego wcale niema, iż jest to wymysł lew i­
cowców. Lecz zaglądnijmy do konserwatyw­
nych organów ich własnej yrasy; w jakich sło­
wach mówią oDi o wyrokach, z któiymi się 
nie zgadzają.

Rzec można, iż jest to wyuzdanie prasy. 
Lecz co o sądach mówią dygnitaize? W  Radzie 
Pań3tw» Witte mówił, iż przekonał się on, te 
samowoli urzędników ministerstwa sprawiedli­
w ość nie jest leosza od samowoli urzędników 
ministerstwa spraw wcwn;trznych, N.cdawno 
badać o sensacyjną sprawę abstynentów. Sąd 
wydał wyrok, lecz kogóż wyrok ten prze­
konał?

Czyż wyrok ów dla opinii publicznej nie 
był smutnym dowodem zależności ministra spra­
wiedliwości cd nadprokuratora Synodu? Gazety 
D.saly, jakoby minister sprawiedliwości chce 
przytoczyć dowody, iż wyrok sądowy był słusz­
ny. Mam nadzieję, iż to nie nastąpi, jak bo­
wiem irzko uprść musiał sąd, jeżeli wyrok jo­
go podnieść mofe w oczach ogółu aprobata 
ministerstwa! (Oklaski na lew.cy i w części 
centrum),

Co zarzuesja naszemu obecnemu sądowi? 
Sędziowie otrzymują liche wynagrodzenie, lecz 
przekupstwa im nikt nie zarzuca, są obarczeni 
sprawa®? lecz o nicćbslstwo również nie jest 
im zi rzucane. .Zarzucrją im, iż nic są nie­
zależni, iż decyzye ich nie są głosem nieskrę­
powanego przekonania, iż sąd, pedtug słów 
Aksakowa nie jest czynnością świętą' w yro­
kującego sumienia.

W  każdej sprawie istnieje obecnie jedna 
obawa: czv nie wywarty zosUł nacisk z góry? 
Czy nie przyłożyło do niej ręki ministerstwo, 
czy się nią mc zainteresowało, czy nie był 
specyalnie wskazany referent? Czw strona me 
ma związków pokrewieństwa lub znajomości 
w mmisterrtwie sprawiedliwości?

Skończyła się sprawa Łyżina, owego sę 
(kiego śledczego, który fabrykował fałszywe 
dokumenty dla oskarżenia podsądnych.

Ogólnego nastroju nie podzieliło wówczas 
jedynie ministerstwo Sprawiedliwości. Po rewe- 
lacjach noworosyjskich, wice-miniiler sprawie­
dliwości odpowiedział dytyrambem ca  cześć 
Łyżina i c cl daniem mu no je j  znacznej sprawy 
Gdy i tu okazały się fałszerstwa, minister s p r ,- 
wiedliwości twierazH, że ich było mało, it po­
między dwoma i pół tysiącami dokumentów —  
sfałszowanych było zaledwie trzydzieści s\:ae n. 
A  czem by się to wszystko skończyło? Tem, co 
francuzi nazywt ją „raison dc irt Jęciu". Spra­
wa została zlikwidowana. Przypuśćmy nawet 
iż Łyż n istotnie jest chory, kcz któż może 
wiedzieć, iż choroba ta nie - jest w ścisłym 
związku z uporczywą obroną m inista sprawie­
dliwości, i.: nie jest to prosta bezkarność oso­
by, którą ministerstwo tak usilnie popierało. 
(Oklaski ca  lewicy),

Pamiętamy jeszcze i o innej ohydnej 
sprawie. Tu, z tej samej mównicy kiedy po 
stawione zostało stanowcze pytanie czy rząd 
wiedział, iż Azef jest byłym zabójcą? zmarły 
Stołypin rzekł: ,w  sprawie naszej zawyrokuje, 
bestronay i niezależny sąd.

Ctekaliśmy owej prawdy i doczekaliśmy 
się procesu Łopuchin*. . Uznany on został 
za członka party; terorystycznej; pomimo obu­
rzenia na niego jego wrogów 1 oskarżenia go 
o wydanie Azrfa, wszyscy rozumieli, it w ta­
kim wyroku niemasz prawdy. Wstrętna spra­
wa ta skończyła s ę. Z wdzięcznością dowie­
działa się Rosya o woli Najwyższej. Lecz przed 
wolą tą nie tylko korzą się, etcą ją równie! 
zrozumieć. Cóż to jesi: przypomnienie o zb-od 
ni, o której przemilczała amnestya, przebacze­
nie winnemu, który o to nie prosił, czy też 
naprawa omyłki sądowej? Dwóch zdań bjć 
tu nie może, lecz gdy przypomnimy sobie, 
w jaki sposób osiągnięto ów wyrek, jakich uży­
to w tym ctlu środków, wszyscy zrozumieją, 
iż omyłki tu być nie mcglo i jasDem się stanie, 
kogo oskarżyła pwa laska Najwyższa. (Huczne 
oklaski na lewicy i w centrum).

Oto są rysy z życia sądów, które okre­
ślają powszechny ku nim stosunek. Sądom już 
nic ufają. O ile to nawet jest niezasłużone, 
nam to nie ulży. Żona Cezsra powinna być 
nie tjlko cnotliwa, powinna ona star ponad 
podejrzenia, o ile chce zajmować swe miejsce. 
Sąd, którego niezależności i sprawiedliwości 
kraj nie ufa, nic może grać swej roli w pań­
stwie i jest to sąd chory, czyli raczt! sąd cho­
rego państwa. O stan ów sądów nie oskar­
żam tylko ministra sprawiedliwość; uoadek są­
dów dpkonał s:ę pod j-go rządami, lecz jest to 
jedynie rezultat naszej ogólnej polityki, która 
w obecnych trudnych i odpowiedzialnych cza­
sach prowadziła jedynie do ukrytego zdra­
dzieckiego podkopywania podstaw naszego ustro­
ju, kióry dla jedayth jest nieziozumiiły, dla 
innych— nienawistny, dla innych znów —  nie­
bezpieczny.

Czasy decydują o środkach rządzenia. B y­
wają chwile, mówił B .smark, gdy nakży rzą­
dzić despotyczne; bv»ają iane— gdy potrzeba 
rządzić Lbe-slnie. I wybór taki— nic jest za ­
leżny rd gustów rządu; najłagodniejsi ludzie 
zmuszeni bywają do p.jitępowania okrutnego, 
najbardziej koch^ący wUdzę— zmuszeni są do 
Kisłępstw. Zrozu-menie na czem polega zada­
nie chwili— stanowi mądrość państwową. Lecz 
są ludnie, którzy i ie myślą o tem. Ci pr.zeirJ 
naoi s i, że Rosya wszystko zrnes.e. Kai.fówie 
na godzinę, zadowoleni są z tego, iz n.-.ga 
zginać wszysrizo srefług s»”fgo  widzimisię Lrcz. 
b jć n.oż-, w ,d  -Iności swej patrzeuia tylko 
wstecz, c ,.d - ść swą zapożyczają n tego legen- 
EjarńW* , *• au:.i --iió ry  ciynrt wszystko co nale­
żało, k«.z tyiko me wczas. W  KuSyi dawno 
nastąp ła chwila pożądana. Rubikon przes.J ś

D  SE I A . Kf I K  K I J

my, uktrój reprezentacyjny, który tak długo był 
straszakiem, został uznany i wprowadzony. 
Zeichła również rewolucya. Straciła ona sym- 
patye społeczeństwa, straciła wiarę w swe siły, 
i z dawnego pożaru pozostały (ylko iskry. 
Władza mądra mogłaby zrozumieć, źe rozwój 
naszego ustroju, to nie tylko spiatra bezpo­
wrotnie zdecydowana, lecz właściwy koniec re- 
wolucyi. Od niej zaieżaio zgaszenie tych iskier—  
uczymenie masy kraju ogniotrwała, od niej zale­
żało rozdmuchanie tych iskier w pożar nowy 
W ybrała ona tę ostatnią dr< gę, potrafiła reak- 
cyę konieczną uczynić głupią, a rząd silny 
przeistoczyła w karykaturę. Rząd epoki burz­
liwej, Stołypin za czasów pierwszej i drugiej 
IBumy tak jest podobny do swych <yiigonów, 
jak namalowana przezeń postać strażaka, tłu­
kącego szyby w płonącym demu, pedobna do 
chuligana, który tłucze szyby w m;eszkaniacb 
ludzi spokojnych. (u n )

- r  *e®flamk” e

Z życia rosyjskiego.
Dzieci na uroczystościach. Radny miejski p. 

A . Płotow nsdćsłat m oskiewskiemu zarządow i m iej­
skiemu list, w  którym zwraCi. uwagę, iż da. 24 ma 
ja uczniowie pofrątŁow ych szkóf miejskich, za w d e -  
śnie ustawieni na placu W ozniesienskim przed 
przejściem  orszaku uroczystego z dworca Aleksan 
drowskiego do Kren lu, zmuszeni byli s t.ć  na miej­
scu około Czterech godzin. Zm ęczone dzieci m dla­
ły  i musiano je  wnosić do ratusza przez okna doi 
nego piętra, gdyż wobcC zgrom adzonych tłumów 
nie można było inaczej dostać się do wnętrza gm a­
chu. Następnie w czasie przejazdu orszaku mnó­
stwo dzieci zepchnięto i około 300 uczniów musia­
no ratow rć przez okna. Dzień był upalny, dzieci 
Cierpiały wskutek pragnienia, w ody zaś nić przy­
gotowano i dostać takową Chociażby w  ratuszu b y ­
ło trudna. Radny twierdzi, iż zarząd miejski n ie­
ma prawa rozporządzania się dziećmi w  czasie 
wolnym  od zajęć szkolnych i nie może zmuszać ich 
do brania udziału w  uroczystościach, szczególnie, 
gdy udział taki połączony jest z niebezpieCzeń 
stwem dla zdrowia a nawet i życia.

Retiżbilltacya Treszjzenkow a. Spraw a ,bo- 
hatera" zajść nad Leną rotmistrza żandarmeryi Tre- 
$ czenkowa obecnie, jak  donosi „Utro Rossii", zo­
stał* umorzona. G jy  w ydany był rozkaz o zatzą- 
dzeniu śledztwa dodatkowego w  tej Spraw:e — rot­
mistrzowi T reszfzen kow ow i zaproponowano złożyć 
podanie o dymisyę. L ecz w ów czas TreSzCzenkow 
takiego podania złożyć nie chciał, ośw iadczyw szy 
przewodniczącemu śledztwa generałow i Iw anow o­
wi, iż woli dym isyę bez prośby.

„Dień“ pisze, że po rozmowie rotmistrza T re  
Szczrnkowa z generałem  Iwanowem, Sprawa nie 
spodziewanie przybrała obrót pom yślny dla T t t  
szd en k ow a. T ego samego dnim srefow i żandarm e­
ryi zreferowano sp rtw ę Treśzczenkow a i ten ostatni 
pozost iwiony został na s ł u ż b i z a ś  spraw ę rozka­
zano um orzyć.

Brzed paru dniami T reszczetkow  zaliczony 
został do ćyw izy i żanaarm eryi kolejowej i p rzy­
dzielony w  oczekiwaniu wrhansu do zarządu żan- 
darraeryi, z gażą pobieraną przez niego podczas 
służby w  B odaj00,

2  p r ą s y  r o s y j s k ie j .
% * Prasa rosyjcka komentuje mowę po­

sła Makłakowa, wygłoszoną d 27 msja w Du­
mie Państwowej podczas rozważania prelimina­
rza ministerstwa sprawiedliwości.

.Ruskaja Mołwa" mowę tę charakteryzu­
je w sposób następujący:

„Bynajmniej nie w  Samej tylko doskonałości 
krasom ówczej zawarta była tajemnica tego ogrom 
nego ws ażema, jaki - w yw arła  w czoraj w  sali B ia­
łej h o  w<t p. W . M akłakowa.

Mówca, kióry zawsze ootraii stanąć w arun­
kowo na punkcie widzenia przeciwnika, W jk ł ikow 
tym razem m ówił z niew łaściw ą mu ostrością tonu 
i bezwzględnością.

„1 tylko t»n ów pozw olił mu zm ieść dla cna 
raluerystyki w ładzy te słow a, które oddawna Ciężyły 
na sei^rch w szy tkieb, w  kim nie zgasła jeszC-c o- 
sti tecznie m iłość dla ojczyzny, kto zdolny jest Cier­
pieć jej bólem

„Słuchając mówćę, Duma burzyła się w  głę- 
bokiem przeświadczeniu o tej gerzkiej i bezlitosnej 
prawdzie, której spojtzeć pro ‘ o w  oczy jeszcze 
wczoraj nie odw aźtło  się bardzo wielu.

, Wczoraj w szyscy, kto nie protestował p rze­
ciwko słr 7om Makłakowa, przyszli do przekonania, 
-e  prawda zawarta jest w  nici -właśnie, żc Czasy 
kom prom isów i niedomówień minęły, żc zisadc 
cze petunie życia rosyjskiego wysun:ete zostało o- 
stro i bezpew rotnie..

„Riecz" porusza również ten sam temat:

„W czoraj M akłakow rozstał się ostatecznie 
ze Swą dawną ir '.zieją, że w ładza zrozumi swe 
błędy i wstąpi na dregę popraw y. O stre a i rysami 
scharakteryzow ał on dążenie w ładzy i kraju w 
strony »o?bi żr>, nie -isiłował złagodzić niebez­
pieczeństwo, które uznała cała Dtimr w Swej for- 
Pfule przejścia d j  porządku dziennego i wprost 
przepowiadał, iż przyjdzie chwila, gdy zamiast po­
lityków  teraźniejszych potrzeba b ędzit -nysunąć lu­
dzi r o z u m n y c h ,  którzy będą m ówić s ł o w a  
r o z u m n e ,  lecz ...będzie już zapóźn o..“

„Utro Rossii" zaznacza, iż mowa posła 
Makłakowa— dotyczyła nie ty IŁ c ministerstwa 
sprawiedliwości, lecz całej polityki rządu:

„P. W. M akKsow oświadcza otw arcie, że 
rząd, który przed półrokiem  naw oływ ał nasze in- 
stytucye praw odaw cze do wspólnej pi acy, w rze­
czyw istości kopie dołki p o i samem! podwalinami 
udnowlrnego ustroju, i że doDófci rząd uprawia 
kurs dzisiejszy, nie jest on współpracownikiem , lecz 
wrogie-ia, nrzeCiw któremu brooić się należy. Nie­
szczęście RoSyi w  tem, że ludzie p ra w d ziw e  paó- 
■ twowi, rozum iejący n.. czem polega zadanie Chwi 
li, nię są dziś pożąuaui. Nadeszły Czasy łudzi n o­
wych, którzy nie są dostatecznie odważni, ażeby 
znieść ustrój reprezentacyjny, lecz dość en ergi­
czni do sprawowania rządów tak, jakgdyby ust.ńj 
reprezentacyjny nie istniał u nas w cale.

W  dalszym ciągu _Ut. Ropsii"-— twierdzi, 
że mowa Makłakowa:

„Testto właściwie deklaraCya żyw iołów  postę­
pow ych przedstawicielstwa na.udowego, ieszCze je ­
dno lojalne usiłowanie odwołania się d j rozumu 
państwowego w ładzy rządowej, głos sumienia spo­
łecznego, które nie może pogodzić się z naszą o- 
kropna rzeczywistością, głos rozumu narodowego, 
który wie, na czem  poiega zbawienie Rosy i i widzi 
tę przepaść, w  kł órą „nowi ludzie* ciągną aiebie 
i kraj."'

Z wracając się zaś do upośledzenia pra­
starej stolicy Moskwy, pozbawionej, dzięki po­
lityce ministra Makłakowa, reprezentacji swej 
na uroczystościach jubileuszowych, „Utro Ronsii" 
tak kończy cytowany artykuł:

„ linister M alU kow  aknebiował Moskwic 
u 'ta, i Moskwa przem ówiła w  Petersburgu przez 
M ukłikowa — pr.slŁ. (moskiewskiego) Moskwa po- 
w  e d iu ła  sw e słowo. I : ław o to jest lojalne, pa- 
iryo iyczat i państwowe".

Od w lanie się posła Makłakowa do „rozu-
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mu państwowego władzy" nie pozostało bezo­
wocne... wzmogły się pogłoski o możliwości 
rozwiązania i > imy i do powrotu do a n c i e n  
r o g i m e ’ u tyłkc krok jeden.

* Zdziecinia1}- starzec ks. Mieszczerskij 
w swym „Grażdaninic", nie posiadając się z 
oburzenia, omawia jesicze wystąpienia posłów 
do Dumy Państwowej w dyskusyi n»d prelimi-„ 
narzem ministerstwa spraw wewnętrznych. Do 
w ścielljści zaś doprowadza „polityka przedpo­
kojowego" formuła postępowców.

„Pierwsza Duma nie ouważył»by się n , t»ką 
zućhwałą i głupią redakćyę formuły przejścia do 
porządku dziennego, ponieważ formuła ta jest ni­
cieni innem, jeno zuchwałą i zbrodniczą odezwą, 
nawołującą do buntu rewolucyjnego".

Logicznem następstwem podobnego postę- 
powan.a Damy, zdaniem ks. M eszczeistiegc, 
powinno być rozwiązanie Dumy Państwowej... 
za biak szacunku dla rządu.

€chd kuluarowe.
—  W śród posłów do Dumy Państwo­

wej w" ostatnich dniach kursują uporczywe po- 
gioskl o możliwości rozwiązania Dumy, zupeł- 
nego jej skasowania lub też przeistoczenia w in­
stytucję doradczą. Według pogłosek, aym.sya 
Kokowcewn je st kwestyą tygodni. Jako następ­
cę Kokowcewa wymieniają Kriwoszeina. Nie­
zadowolenie sfer z działalności Dumy wzmogło 
się po dyskusyi budżetowej, przy czem brana 
jest w rachubę obojętność ludności względem 
Dumy i ujawnione w czasie niedawnych uro­
czystości Jubileuszowych przywiązanie ludu do 
dawnych tradycyi.

Podobno przed W itlkanocą rozważana 
była kwestyą rozwiązania i skasowania Dumy 
na gruncie rewizyt prew zasadniczych, lecz 
część m inutiów plan ten odrzuciła, twierdząc, 
iż Rada Państwa iest dostatecznym hamulcem 
dla działalności D imy.

Stosunek „sfer* do Dumy jest dość po 
gardliwy. Podczas uroczystości majowych w 
Moskwie zwracała uwagę okoliczność wyzna­
czenia nieedpowiednich miejsc dla postów do 
Dumy, co zmusiło irh do zaniechania podróży 
do Moskwy. Na obiedzie galowym prezyden­
towi Dumy, Rodziancc, wyznaczono miejsce 
obok prezesów zarządów ziemskich

Największą przeszkodę do rozwiązania Du­
my stanowi jakoby brak odpowiedniej osoby, 
któraby zamiar ten wykonać potraf.L.

W sferach rządowych pogłoskom c roz 
wiązaniu Dumy zaprzeczają kateg iryczme

—  Sesya bieżąca Redy Państwa zamknięta 
zostanie dopiero około 10 lipca, ponieważ R a ­
da Państwa oprócz budżetu ma jeszcze rozwa­
żyć projekt prawa c przekazaniu sądom rosyj­
skim spraw, dotyczących przestępstw politycz­
nych popełnianych w Finlandyi.

—  W śród posłów do R*dy Państwa mó 
w ą wiele o losach projektu prawa o ziCmstwie 
gmijnera. Projekt ten od cKóch Jat znajduje 
się w komisyi Rady. Prawdopodobnie prezes 
komisyi A. Jermolow i większość jtj członków 
przeświadczeni są, iż plenum Rady projekt po­
wyższy odrzuci stanowczo i wobec tego nie 
zwołują wcale posiedzeń komisyi.

Sprawy ziemskie.
0 zmniejszeniu podatków ziemskich.
Podałem już kilka sposobów obniżenia 

podatków ziemskich; ooecaie dalej tę myśl roz­
wijam.

W  powiatach są majętności nie obciążone 
ziemakim podatkiem

Chodziłoby tedy o zasadnicze postawienie 
kwestyi, ii  wszelkie ziemie, pi zedsiębiorstca, 
instytucye i wogóle majętności, które ciągną 
bezpośrednie lub pośrednie zytki od miejsco­
wej ludności, poi-inny opłacać podatki ziem­
skie. W ięc przedewsry itkiem należałoby opo 
datkować ziemie, należące do kolei żelaznej 
Na ziemiach tych są kolejowe budynki, składy, 
bufety, mieszkania;— wszystko to powinno być 
opodrtkowane na rzecz zieiustwa.

Mieszkańcy tych ubikacyi korzystają ze 
Szpitali ziemskich, ze szkól i t. p , same zaś 
koleje korzystają z dróg podjazdowych i t. d 

Tiudno wyliczyć wszelkie dogodności, j 1- 
kie te mutytucyc mogą mieć od ziemstwa i 
miejscowych mieszkańców; byłoby więc zupeł­
nie słuszni;, aby koleje 1 instytucje do n?ch 
należące opłacały podatki ziemskie

Toż samo powiedzieć można i o gruntach, 
należących do cerkwi i klasztorów. Są to zna­
czne obszary i opodatkowanie ich dałoby ziem- 
stwu spory dochód.

Należałoby również opodatkować ziemie, 
należące do min. wojny, koszary," obozy letnie 
i place przeznaczone do nauki strzelania i t. p 

Powinny być także opodatkowane gmachy 
urzędów państwo wy cb i apanaży, a także wszy­
stkie instytucye bankowe, lombardy prywatne 
i T-wa asekuracyjne.

Zemsstwa i ludność m iejscowa dają duże 
korzyści wszystkim  tym nstytucyom , przeto 
zbyteczne byłoby uzasadniać słusznnść ODciąie- 
nia ich ziemskim podatkiem.

Aby podatki były rozłożone równomier­
nie i sprawiedliwie —  od tego mamy konusye 
szacunkowe, których rzeczą byłoby uplanowa- 
nie i uzasadnienie tej sprawy. W  każdym ra 
zie obciążenie tych instytucy. pcditkiem ziem­
skim ulżyłoby znacznie obecnym ziemskim płat­
nikom, a jednocześnie poprawiłyby finanse 
ziems*wą

Są jeszcze inne sposoby zmoiejczenia po- 
ditków ziemskich.

Ekonomiści oddawna spierają się o to, 
czy wszystkie podatii bezpośrednie i pośrednie, 
które skarb poDicra, powinny tam pozostawać. 
Są bardzo poważne zdania, iż pewna część tych 
podatków powinna iść na zaspokojenie pot.zoo 
miejscowych. Bezpośrednie podatki, w szcze­
gólności podatki państwowe od ziemi, powin- 
nyby calhowicia do ziemstwa mleżeć.

Również pożądane byłoby, aby ziemitwo 
pobierało pewne odsetki od podatków asekura­
cyjnych, od podatków spadkowych, jakoteż od 
oan.“twowego pcdatku przemysłowego.

Ttszystkie te pozyoye mają metytko cha­
rakter ogólnopaństwowy, lecz bezwarunkowo 
;akże w dużym stopniu miejscowy Ludność 
|e opłaca, przeto byłoby zupełnie słuszne, aby 
część icb powracała do miejscowej ludności —  
i szła na ich potrzeby. Stanowiłoby to rów ­
nież dużą rubrykę w dochodi-cb ziemąkich
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Do tejże pozycyi zaliczyć wypada pewve 
odsetki aktów rejentalnych.

Tu trzeba też wspomnieć o uciążliwym 
dla ziemstwa obowiązku składania swych kapi­
tałów li tylko w państwowych kasach skarbo­
wych i płacenia cd nich procentu. Zwykle dzie­
je się inaczej; cd pieniędzy złożonych w banku 
pobiera się procenty. Ziemstwo zaś od swych 
pieniędzy musi płacić procenty. Oczywiście, iż 
trzeba się starać o zmianę tego prawa i o po­
zwolenie na składanie pieniędzy ziemskich w 
bankach prywatnych.

Należy też się starać, aby państwo odda­
wało ziemstwom sumy przeznaczone na walkę 
z pijaństwem i na kuratorya trzeźwości, oraz 
aby przyjęło na swój koszt wyłączny euieiytu­
ry dla urzędników ziemskich, podciągając tę 
rubrykę pod ogólną emeryturę państwową,

Oto znowu kiłka sposobów poprawy fi­
nansów ziemskich i zmniejszenia ziemskich po­
datków.

Obecnie bardzo jest na dobie wyszukiwa­
nie wszelkich sposobów ulżenia fm&nsom ziem* 
skini.

Oczywiście, iż te sposoby mogą być bar­
dzo różne w poszczególnych ziemstwach i zale­
żą od warunków miejscowych. Są jednak 
kwestyt natury ogólnej, do których w pierw­
szym rzędzie zaliczyłbym stałe unormowanie 
sutsydyów dla ziemstw cd pańrtwa na 1 sztl- 
kie ziemskie potrzeby, równomierne opodatko- 
♦ a.iie, zwrot ziemstwom części podatków pań­
stwowych i jaknajszerszy kredyt państwowy 
dla ziemstw.

Antoni Urbnński-
-tamm %--*«»

Okólnik biersa.
Posłowie polscy o tn ym sii odpis poufnego 

okólaikt gubernatora mińskiego Giersr do n aczel­
ników i-oliCyi, z dnia 23 kwietnia 1913 r ,  za Ni ac8.

P rztdiw Szystkiem  cytuje p, Giers wyją nic- 
r.ie r>in. oświaty z d r :* 27 października 19(2 r., na 
m ocy htórego język w ykładow y religii dla nlepra- 
wosławnyeh w  szkołach o łrcś ia  w ładca szkolta, nr 
m ocy posiadanych informacyr U ważając ten pi^epis 
za dostateczni* jasny, a także twierdzą?, iż „tu b  
mińska jest zaludilona przeważnie przez biału.usi- 
nów, których językiem  rodzinnym jest białoruski", 
gubernator dochodzi do wtresku, iż „naturalnie w y 
kład religii dla dzieci białorudinów-katolików wi 
nien b y t  prowudzony w  jętyku państwowym  r o ­
syjskim".

Jednak tak się nie dzieje: jak wiadomo gu­
bernatorowi, księża wykładają w  szeregu Szkół re- 
Iigię po pelsku. JeSl to dowód, iż duchowieństwo 
nie chce wykonać rozporządzenia ministra i ma na 
względzie ceie polityczne, rnrodowo-polskie (V j, 
dzetnie v. gubernator miński uważa, iż w  guberni i 
jego niema ani jednego polaka i za białorusinów 
uważa nawet tych, którzy są wniesieni do listy ku- 
ryi polskiej). W obec i;g o  p. gubernator „ptosi pp. 
policmajstrów i sprawników, aby nie w dzierając S ę 
do życia wesn nętrznego szkół, mieli Stale na oku 
sprav ę w ykładu religii uczniom katolikom i byli 
poinformowani o wszystkich w yp iek a ch  uchyleni 
się księży od w ykonyw ania ro.porządzęń ministra i 
wogóle o wszystkich wypadkach z tej dziedziny, 
godnych uwagi".

N ajciekawsze jest zakończenie ćyrkularza:
„T ych  naCzJników policyi, ' zedlug w iadjm t 

ści ktć y.’ h w yk łtd  ruligii katolickiej odbywa aię 
po rosyjsku, p .asic o spraw arenie informaCyi, zaś 
naC-eli ków policyi, w  ibwodach kiórycŁ religia  
wykład ma jest poza muraml szkoły —  cobow iątuję 
do ścisłrgo -badania rej spraw y i przedstawienia
ml dokłrdaych aanych,  1 ją.' n t w zględzie, ii *v
keściele maże odbywać się tylko katechizacya".

n a d  S w is lo c z y .
(Kore«p. w łasna „Dzitn. Kij.*.

Mińsk, 29 maja 1919 r.

Rozdział administracyjny i wytworzenie 
wskutek tego więkuzej ilości o g ris i, w których 
grupuje się nasze życie polityczne, społeczne i 
ekonomiczne, wytwarza pewien typ, jak gdyby 
separatyzmu i wzajemnego zobojętnień5!, nte- 
zeanego w czasach, kiedy utrudnione podróżo­
wanie oraz brak prasy i telegramów zdawałby 
się najbardziej sprzyjać zadomowieniu się i za­
ciśnięciu w obrębie najbliższych jeno spraw i 
kłopotów.

Do takich, dość silnie murem od siebie 
oddzielonych prowincyi, należą sąsiadujące zie­
mie: Ruś i L itw a.

Pewne zasklepienie się w wyłącznym kół­
ku interesów najściślejszej prowincyi daje się 
zauważyć we wzajemnym itosunku tych 
dzielnic, przylegających do siebie tak bezpośre- 
daio, że aż zachodzących w siebie (etnograficz­
nie n p ), a jednak obcych i bardzo mało o so­
bie wiedzących. A  przecież wspólność warun­
ków politycznych, jedno i to samo napięcie dą­
żeń rusyfikacyjnych i mniej więcej jednakowe 
środki obrony, jakich winniśmy utys ać, zdawa­
łyby się wskazywać na bezwzględną koniecz­
ność jak najczęstszego komunikowania się, jak 
najściślejszego kontaktu pomiędzy nami którzy 
obecne ciężkie chwile wówczas bez wielkiego 
szwanku przetrwać potrafimy, jeżeli intereay 
społeczeństwa polskiego zsołidaryzujemy i d ą ­
żyć będziemy do możliwie jednolitej polityki 
narodowej.

Na całej północnej granicy W ołynia i Ki- 
jowszczyzny rozciąga się ziemia M ńska, jedna 
z najciekawszych dla każdego polaka, interesu­
jącego s.ę naprawdę dztejąnr, obecnym stanem 
i horoskopami na przyszłość w polityce ruąyfi- 
kacyjncj.

M<ńszczyzna cd najdawniejszych niemal 
czasów dziejów porozbiorowych była przedmio­
tem szczególniejszej ze strony żywiołów rusjfi- 
kacyjnych uwagi. Traktowano ją wprost, jak­
by pole do&u/iadczalae, co i jak w danym kie­
runku można zaszczepić, jaką inowacyę wpro­
wadzić i, w rzeczy samej, cała masa rozporzą­
dzeń administracyjnych, zniaszcza doby popo­
wstaniowej, wydawanycn na całej Litwie, na 
Rusi 1 r.awet w Koronie, przedtem była, tytu­
łem próby, stosowana w M inszczyfnir.

D ziś powtarza się to słowo w słowo.
Sprawa nauki religii katolickiej dla tak 

zwanych „nie polaków" najjaskrawiej stanęła 
w Pińsku 1 k:edy zwracano się wielokrotnie w 
podobnych kwestyach z innych miejscowości, 
spotykano się z poufną odpowiedzią urzędników 
wydzdału naukowego:

—  Proszę cierpliwie zaczekać, jak w Piń­
sku btdzte zdecydowane, wówczas może nie 
potrzeba będzie wszelkich sLarg, ani petycyi...

Konsekwentoie z tem wyjątkowem stano- 
wiukiem Minszcuyzny byli tam zawsze posyłani 
gubernatorowie, archireje, policmajstrzy, etc . 
tacy, którzy odznaczyli się wyjątkową gorliwo­
ścią rusyfikacyjną. Zaraz po powstaniu zaś 
szczególniejszą uwagę zwrócono na Kościół i, 
korzystając z ogólnego przerażenia i oszołomie-
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poiem i. . zależneśó cd Rzymu!
W  r. i o i i  aifcłąikrni cerkiewnej komisy!) 

acfceo k g icin  j w Mińsku wyszło dwutomowe 
azieło wielkich rozmiarów, zatytułowane ,1 ; za 
utkano jszyfcą* i stanowiące biografią slynne- 

g> apoitaty Sęczykcwskiego, właściwie zaś naj 
łe jszą, doskonalsrą monografię dziejów przęśl* t 
uow»nia la ize g o  K* śc oła w epoce 1867— 1904 
<riz wszelkich nieznanych nam dotychczas za­
kusów na naszą religię, tak samo ze strony 
ówetesnego kursu rządowego, jak i księży u- 
padłvcb, od który* h Litwa sie zaroiła i którzy 
z małymi wyjątkami, jeśli nic pochodzili z M.ń 
s c yzny, to tam ped kierunkiem i wpływem 
Sęr; yKcwskieto pie.w s:e swe kreki stawiali i 
w a  i ile  rusylikacyjnem zdolności swe dosko­
nal h

Monografia rzeczona, opublikowana przez 
dym g/onowauego generała żandarmeryi Zyr 
kie* icza w chwili najsilniejszych usiłowań pc- 
wro u do polityki rusyfikacyjnej w sferze życia 
religijnego polakó r mińskich, nazwanych D;a 
łor. nami, a więc „rcsyanami*, n?leiy niewątpu 
wie do tych najznakomitszych, najpotrzebniej- 
jZj cb nam wyjaśnię i istotnej polityki i tenden 
cyi rządów ówczesnych oraz dzisiejszych kół 
Trakcyjnych, dążących do odebrania nam osti- 
tritj placówki, ostatniej ostoi naszego języka, 
jik ą  jest Kościół...

Ponieważ jednak dzieło to obok naiwnych, 
b"zktytycznych wymysłów na „polsko-jezuicką 
intryt ę", obok subjektywnych poglądów autora 
i w Ogóle płonnych msrzcń na tematy znane 
nam z artykułów pism prawicowych, ziw iera 
ogromnie bogaty zbiór protoku'ów ol.cyalnych, 
skarg, donosów, tajnych cyrlularzy i t. d., sta 
j* się dla nas wprost niew. c erpanem źródłem 
wiadomości co do danej epoki craz gotowych 
odposiedzi na każdy współczesny zakus, po­
kryty jaką i mądrą, dobraną do okoliczności.

Daje rum przytem poważną podstawę do 
pocieszający c i  myśli na przyszłość.

Zestawiając ogrom środków, zużytych dl* 
rusyfikacyi Kościoła, c«ły olbrzymi nakład pra­
cy, kosztów etc ., z iezultafatui absolutnie ża­
dnymi, ruusiiay dojść do wniosku, źe i teraz, 
oprócz szeregu ciężkich może prywacyi i przy­
krości dlz os^b pojedynczych, polityka podobna, 
o ile zechce do nie> ktośkolwiek powracać, nic 
lepsi ego wydać nie może.

Weźmy np. takie dane.
Według oficjalnych danych, w 33 kościo­

łach dyecezyi mińskiej (skasowanej mechanicz­
nie, bez zgody Rzymu, w r. 1867 przez w y­
wiezienie ostatniego biskupa W ojtkiewicza i 
przyłączenie dyecezyi, również bez aprobaty 
Watykanu, do dyecezyi wileńskiej) rosyjski ję ­
zyk został wprowadzony do nabożeństwa do­
datkowego oficjalnie, . urzędowo i ostatecznie 
Tymczasem Sęczykowski w swym donosie do 
władz wykazuje, że z tych 33 księży zaledrie 
3 ^sumiennie i uczciwie* wypełnia dane zobc- 
wiązuuie i zawsze używa języksftacińskiego lub 
rosyjskiego. Inni znów księża, „iudzic niemo- 
ralni, źli patryoci, nie dbrjący o dobro swej 
parafii*, wyłamują się z pod tego rygoru i al 
bo nigdy języka rosyjskiego nie używają, albo 
jedyn e w razie zauważenia w kościele strażni­
ka w języku tym modlitwę za Cesarza od­
mówią...

Ci „sumienni i uczciwi* księża byli to: 
nieżyjący już dziś Sęczykowski i Dobkiewicz 
oraz żyjący Jurgiewicz.

Skoro nie powiodło się z księżmi, posta­
nowił Sęczykowski sprawę rusyfikacji Kościoła 
przeprowadzić na poziomie niższym, przez... or­
ganistów!

Zr łożono tedy czkolę specyalną w Mińsku, 
która trwała od r. 1879 do 1897, czyli lat 18. 
kosztowała rząd 105.000 rb. i d&ia rezultaty 
następujące: ukończyło szkołę 32 organistów, z 
których 8, zaraz po objęciu przez nich stano­
wisk, pomimo całego w owym czasie niebez­
pieczeństwa podobnego kroku, księża powyrzu­
cali, jako skończonych drapichrusćós; 9 znała 
zło zajęć"; w itmych branżach, a pozostałych

15, nie m oją': otrzymać posady dla biaku ko­
ściołów, gdzieby lud pozwolił odprawiać nabo­
żeństwo dodatkowe po rosyjsku, pozostawało 
bez zajęcia i za samą gotowość używ ut3 a języ­
ka rosyjskiego otrzymywało po rD. 180 roczni." 
ua osobę ..

Tak świetne rezultaty skłoniły nawet Uk 
zaciętego rusyfikatora, jakim był gubernator 
Trubeckoj, do domaganii się już w roku 1894, 
aby szkołę, bezwzględnie bezużytcczcą, ska­
sować...

I dziś bardzo wielu rosyan, ni-* zzślepio 
nych ostatecznie, widzi dokłada—‘, żc jeśli w 
ziemi Mińskiej w ostatnich dwóch dziesiątkach 
zeszłego stulecia nie dało się zrobić jednego, 
najmniejszego kroku w kierunku zrusyfikowani* 
Kościoła, kiedy do pomocy zwłaszcza byli po­
dobni Sęczykowscy, Jurgfewicze, e t  t u t t i  

u a n t  i, to dziś, przy olbrzymim wzroście u- 
ś wizdomienia narodowego w porównaniu do 
owych, czasów —  dziś, gdy o zdemoralśzows hui 
księży i wytworzeniu całej ówczesnej potwornej 
pseudo-bierarchii z Żylińskim, Niemekszą, Tu 
palskim etc, na czele mowy być nie m oże, w 
obecnym czcsie i nastroju powrotna fala rusy­
fikacji Kościoła musi rozbić się o przeszkody 
stokroć w.ększe, aniżeli te, jakie byjy przed 
ćwierć wiekiem...

Pomimo to sfery reakcyjne za wygraną 
nie dają i ua całej linii prowadzą w ziemi Miń­
skiej walkę podjazdową, która jednak, oprócz 
zamętu i pojedynczych konfliktów, żadnych o 
gólniejsztrch skutków mieć n.e może.

D :iś tendencja rusyfikacjjna obrała sebie 
za przedmiot szkoły, a w nich naukę religii 
po rcsyj3ku. Rezultat jedyny i maksymalny, 
jaki stąd reakcja może osiągnąć, to usunięciu- 
z pewnej ilości szkól wykładów rellgii całko­
wicie.,.

O tem, żeby którykolwiek ksiądz dyecezyi 
mińskiej rozpoczął wykłady po rosyjsku, me­
wy riecap. administrator tej dyecezyi, ks ar 
cybiskup Kluczyński, wyraźnie zresztą tę kwe- 
styę postawił. D.

Telegramy.

Wystawa a

Udział miasta.
Kijowski zarzad miejski bierze bardzo sze­

roki udział w wystawie. Rada miejska asy- 
guowsla zatłomogę dla komitetu w sumie 30 
tys. i oddała bezpłatnie całe terytoryum placu 
św. Trójcy i sąsiadujące z nim góry Szpitalną 
i Czerepanową, zaciągnę*# pożyczkę w sumie 
250,009 rb. na budowę 4 kapitalnych p*»rilo- 
nów oraz kosztem buźko 90,000 rb. zbudowa­
ła specyatny murowany gmach szkół miejskich, 
w  którym przedstawione będą stan i postępy 
szkolnictwa miejskiego.

Poza tem miasto oddało do użytku w y­
stawy bezpłatnie t. zw. „ćiełowoj dwor* i no- 
srs/ę dawnej stacyi kanalizacyjnej z budynka­
mi oraz wszystkie wolne lokale w Domu Lu­
dowym *w. Trójcy. Oprócz tego zarząd miej­
ski urządził ulepszone bruł i na ulicach, prowa­
dzących do piacu wystawowego i bezpłutaie 
udzielił znaczną ilość rcślin ze szkółek i orau- 
4 :ryi miejskich dla upiększenia trrytoryum wy­
stawowego.

Instytucy^ społeczne.
Z  pośród znaczniejszych organizncyi spo­

łecznych wystąpią na w ystaw ie— W szrchrosyj- 
skie' Stowarzyszenie cukrow ników  i R  ida Zjaz­
dów yzem ysłow ców  górniczych południa Rosyi. 
Stowarzyszenie cukrowników asygnowało 23,000 
rubli na urządzenie wł-.snego pawilonu i w y­
gotowanie okazów. ' które powinny dać pełny 
obraz obecnego stawu naszego przemysłu cu 
krow niczejo i wykapać proces rozwoju jego 
i wzrostu w ciągu ostatnich lat 25

Rada zjazdów przemysłowców górniczych 
południa R o-yi przeznaczyła na urządzenie od­
działu gói czego na wystawie 12,000 r b ; od 
driad ten zapowiada się bardzo oryginalnie 
i zajmująco.

Wystawa i ziemstwc.
Nader czynny udział w organizacji wy­

stawy brało kijowskie ziemstwo gubcrmalne, 
które, poza udzieleniem komitetowi zapomogi 
w sumie 30,000 rb., zbudowało własnym ko­
sztem wspaniały pawilon ziemstw, zgromadza­
jąc w nim mnóstwo ciekawych okazów ze 
wjzystkioh dziedzin gospodarki ziemski ej Oprócz 
tego ziemstwo guorrnialne w z'ę!o r *  si-.bi* 
i urzeczywistniło z znpe«ntai powodzeniem 
uriądzeaie oddziału drobnego przemysłu, skła­
niając do udziału tak w oddziale ogoluo.ziem­
skim, jak rękodzielniczym szereg ziemstw n a­
szego kraju, Litwy i Białorusi i innych okolic 
państwa.

O gólna su mu w ydatkó *r ziem siw a kijów 
skiego na  w ystaw ę dosięga 100,000 r b.

W  koacu należy jeszcze zaznaczyć prace 
gobcrnialncgp ziemstwa około urządzenia pod­
czas wystawy szeregu specyaloych zjazdów 
w sprawach, dotyczących poszczególnych gałęzi 
gospodarki ziemskiej

tostytu^ye rządowe.
Żjw ion e początkoiro przez komitet na­

dzieje obf tych zapomóg dla wystawy ze stro­
ny instytucji państwowych ziściły się t}lko 
częściowo. W  rezultacie usilnych starań i dłu­
gich rokowań ministerstwo przemysłu i handlu 
i główny zarząd rolnictwa i urządzeń rolnych 
przyobiecały gararaacyę na wypadek deficytu 
każde z osobna do wysokcści 45 tys. rb. Zna­
cznie życzliwszym dla wystawy okazał się głó­
wny zarząd stadnin państwowych, i  córy udzie­
lił 30.000 rb. na urządzenie okręgowej wysta-

rów. Oprócz tego departament rolnictwa asy- 
gnowai gubernialnemu ziemstwu 5 tys. rb. na 
urządzenie oddziału drobnego przemyciu.

Ministerstwo przeraysłu i handlu urządzi­
ło również pawilon własny znacznych rozmia­
rów, w którym mieścić s ę będą okazy wydzia­
łu szkolnego ministerstwa. Między innymi w 
pawilorie tym demonstrowane będą wyroby 
Stroganowskiej szkoły przemysłjw o-artystycz- 
nej w Moskwie, miejscowej pómećhmki, wielo 
inrych szkól przemysłowych i artystycznych, 
szkolnych warsztatów rzemieślniczych oraz ki­
jowskiego instytutu handlowego i szkól komer­
cyjnych.

Wyctąpi również na wystawie i główny 
zarząd więzień, który wybudował niewielki pa­
wilon w postaci baszty z dokładnie okiatowa 
nerni okienkami. W  pawilonie tym wystawio­
ne będą prace więźniów, o u z  dane statystycz­
ne, ilustrujące obecny system i stan więzień 
rosyjskich.

Ministersł wo komunikacji zezwoliło na 
udział w. wystawie kijowskiego okręgu komuni­
kacji i zarządu kclc* Południowo-Zachodnich. 
Obte instytucye urządziły własne pawilony, za­
rząd zaś kolei Południowo-Zachodnich demon­
struj: oprócz tego typy parowozów er*,z spe­
cjalnych wagonów dla przewozu szybko psują­
cych się produktów.

Ministerstwo oświaty bierze udział w w y­
stawie za pośrednictwem kijowskiego, kazań­
skiego i in. okręgów naukowych, a także re­
prezentowany będzie Lijowrki uniwersytet św. 
Włodzimierza. Oddział szkolny na v.yatawie 
zapowiada się nadzwyczaj obficie i zajmująco, 
pr.ycz .m iiość nadesłanych eksponatów okaza­
ła się tak wielka, iż część ich z powodu brr ku 
miejsca, trzeba było przenieść do sal muzeum 
prdagojicznego, gdzie urządzona będzie samo­
istna wystawa szkolnictwa.

Ponadto ministerstwo oświaty udzieliło 
mirstu znacznej zapomogi na budc we gmaebu > 
pawilonu dla szkół mic jskich

przygotowanych dla maszyn miejsc, zobaczymy 
dużo na dobie bcdącycn i ciekawych, u nąs 
mało znanych maszyn i narzędzi rolniczych.

W-kf.

Oddział żsgiugi.
Oddział żeglug" mieści się w dwóch pa­

wilonach —  większym, zbudowanym na sposób 
przystani przez kijowski okręg komunikacyi 
i mniejszym, który przedstawia sobą latam.ę 
morską 7. przybudów według typu domków przy 
latkrniach morskich, w  której ; umieszczone zo­
stały okazy floty ocnotniczej, Towarzystwa że­
glugi po Dnieprze i jego dopływach oraz ro­
syjskiego Towarzystwa transportowo asekura­
cyjnego. f

Pierwszy z wymienionych pawilonów 
otwarty zostanie dla publiczności dopiero za 
klłka dni, drugi zaś jest już zupełnie urządzony 
i wypełniony eksponatami. Został on zbudc 
waay według proiektu i rysunków admirała 
Skrydłows i należy pizyznać, iż przedsławia 
stę per! względem estetycznym nader udatmo,

Po prawej stronie od wejścia umieszczone 
zostały okazy, nadesłane przez flotę ochotniczą 
Widzimy więc prztdewszystkiem modele olbrzy­
mich steamerów oceanowych floty „Włodzimie­
rzu* i „Woroneża* o pojemności n ,e o o  tonn, 
wykonanych w warsztatach szkockich w Dom- 
baiton, oraz parostailu „Orzeł*, zbudowanero 

;w gdańskich warsztatach okrętowych F Scbi- 
chau’a. Nn ścianach mnóstwo fotografik przed­
stawiających roboty przy ładowaniu towarów 
na stŁtki, widoki portów, doków i t. p., duży 
obraz, przedstawiający jeden z parostatków 
floty ochotniczej („Kurs*;*), oraz wielki koloror 
wy kartog'*im, uwidoczniający poglądowo do 
wóz i wywóz towarów w r. 7911 z GJesy po 
linii władywostockiej. Jak widać z kartogr*- 
mu, flota ochotnicza Wywozi najwięcej na Da- 
eki WscfcóJ sz-»n (1.880,269 pud) i cukru

Oaegdaj i wczoraj pod adresem prezesa 
.ko»5t*tu wyprawy A. nr, Tyszkiewicza w dal­
szym ciągu nadeszło mnóstwo telegramów gra 
tulaeyjnycfa, między innymi od m in e ra  spraw 

-wewnętrznych Makłakowa 1 oświaty— Kasro, 
którzy wyrażają żal z powodu niemożności oso­
bistego przybycia- na wysUwę, życząc jej przy- 
tem powodzenia; od ambasadora włoskiego w 
Petersburgu markiza CarlJtti, posła bułgarskie­
go Bobczewa, naczelnika głównego zarządu 
rolnictwa i urządzeń rolnych Ki iwusześna, wi- 
.eerainistiów oświaty bar. Tuubego 1 handlu—  
Barka, zarządzającego wydziałem przemysłu 
L11 w ic  o w a • P £ li ń 3 ki gp, hr Prederyksa, admir* 
ła Skrydłowa, gubernatorów: mińskiego G.ersa, 
ekaterynosławsfciego Kołobowa, kurlandzkwgo 
JMabokowa, prezesów ziemstw guberniajinych: 
moskiewskiego— Szlippcgo, smoleńskiego— Tu- 
chaczewskieeo, mrrszałka szlachty powiatu cze­
bry ństiego Dawydowa, prezydentów miast: R y­
gi—  Bulmeringa, Nowcezerkarska —  Dronowa, 
Woroneża— Czraychowr, Tuły— Sm -nowa, Smo­
leńska— Raczyńskiego, gen. Cbimca, Francisika 
Jaroszyńskiego, Oskara Sobańskiego, W<ktora 
Sk^aiewskicgo °raz od wiciu ziemian, prze­
mysłowców i innych osób.

Wycieczki zbiorowe,
Wczoraj przybyły już do Kijowa w celu 

zwiedzenia r-ystawy wycieczki uczniów szkoły 
ludowej w S łobudzifc pow ach.yrskiego gub. 
charkowskiej (30 osob), studentów ekateryno- 
wlawskiej szkoły górniczej (18 osób), uczniów 
szkoły imienia hr. M. Tołstoj? w Paw!oczu 
gub, cbttsońskiej (34 osoby), oraz 2 wycieczki 
Wychowrńcó ir szkót ziemskich z powiatu pina- 
tyńskiego gub, połtawstiej,

KronSiia wystawy.
—  Ocegdajsza burza wyrządziła nie mało 

szkód na placu wystawowym. Na jednym z 
budukcycn się pawilonów zei wany został dach, 
z imaego wiatr oderwał część lampek elektry­
cznych. którę spadły na ziemię i uległy rozbi­
ciu. Uazkojzona została również drewniana 
wl ta budowana nad pawilonem górniczym, 
która nawet pochyliła się nieco. Wskutek de­
szczu ucierpiał również sam plac wytU wowy, 
ha którym w wielu miejscach potworzyły się 
kałuże. Część defektów naprawiona została w 
ciągu dnia wczorajszego,

—  Y/czoraj wystawę otwartą została dla 
‘publiczności od gedz i-ej; przed kasą w chwili 
jrj ctw arda oczekiwał już tłum publiczności! 
Roboty około urządzenia pawilonów i ustawia­
nia witryn i okazór1 odbywały się przez cały 
dzień. Wczoraj funkcjonowały już na wysta­
wie kioski z gazetami i napojami chłodzą­
cymi.

O godz. 3 i pół odbyła się pióba fontąn- 
ny, tryskającej na znaczną wysokość kikunzstu 
strumieniami wody, Fontanna funkcjonowała 
zupełnie prawidłowo.

—  Wieczorem pomimo cLIodu zebiałc się; 
im. placu wystawy sporo publiczności, która 
wobec braku czegokolwiek do ogląd ani4 w pus­
tych pa dlonacL, chciała przynajmniej poduebsć 
zapowiedzianego koncertu. I tu jednak spot­
kało ją gorzkie rozczarowanie, gdyż „konce-t* 
Odbył się tylko częściowo, wobec odmowy ar* 
Jtystów, czy też artystek, które powołując się 
n» dotkliwe zimno i wilgoć, nie chciały śpie- 
wc.ć na wolnem poriettzu. Dl# ułagodze- 
p ' ł publiczności puszczono na 5 minut font unię, 
wprawdzie brz ooiecanych efektów świetlayeb, 
i sprowadzono muzykę wojskową.

Jak wir.c się okazuje, nawet dział rozry­
wek, którego zorganizowaniu poświęcono po­
dobno sporo cza.su, zawiódł pokładane nadzieje. 
Coprawda, w ąwoim czasie zwracaliśmy u wa­
żę, 12 owt. „Koncerty* i wieczory komerrłne 
aa wolnem powietrzu nie należą dc szczęśli­
wych pomysłów.

Ministerstwo skarbu b*erze atosunLow; 530 pud.), dowozi zaś herbaMr (1 354 578
niewielki udriił w wystawie. Ze wszystkich d , \ WĘgł<l (,,335.808 pud ),
jego iritytucyi tylko bank państwa postanowił
zademonstrować modele swych szładów zboża 
i elewatorów.

Wreszcie czynny udział bierze ró wnież w 
wystawie prawosławny zarząd duchowny, który 
itwo-zył specjalną setcyę malarstwa i naczyń 
cerkiewnych pod przewodnictwem episkop.? Ino- 
centego i protektoratem metropolity kijowskie­
go i halickiego Flawjar.#- W  oddziale tym ze­
brań# będzie znaczna ilość przectowywanycb 
w miejscowych klasztorach i cerkwi; ch naczyń 
i szat cerkiewLych oraz przedmiotów kultu re- 
igijnego i wyrobów sztaki cerkiewrej.

Maszyny rolnicze.
KijCwska wysiawa zostuła otwarta pomi­

mo, źe pawilony wykończono— i to 'hie wszyst­
kie— tylko zevmętrznie; w pawilonach jeszcze 
pustki, W yróżnia s;ę dział maszyn rolniczych, 
skupiony na obszernym placu poza glównąm 
pawilonem przemysłówvm, m itś.i się w kiilui 
obszernych pawilonach (szopach) i już dzisiaj 
uwidócznia obfite obesłanie wystawy— przeor*- 
żale przez f-bryki zrgi aniczne.

Amerykaństich m?szyn rolniczych jest e s  
wystawi? bodaj n*jW;5*;ej, Różnyea typów sa­
mochody, przystosowane do rolnictwa, stanowią 
zda.e się jądro wystaw amerykańskich marzyc; 
a więc pługi parowe : naftowe w różnych kom- 
binacyach z innemi narzędziami— różne dro­
gówki (traktory) w przystosowaniu do przewo­
żenia ciężarów i do robćt rolaycb, i  przytem 
miocarnie i w zelkiego rodzaju mniejsze rnaizy-

wy kooi oraz 5 tys rb. na organizację pod- ny i narzędziu 
czas wyrtaw-y zjazdów hodowców koni i s h i  j W yroby riiemitckie —  ńa razie prrynaj-
cicicli stadnin- ; mniej— w mniejszej widać ifwci, lecz nieitórc

W yozlał melioracji rolnych głównego za- j pawilony jeszcze są z ipeluie puste, to też ua
r z ą f j  rolaictwa zbudował obszerny pawilon wet o ilości wystawionych mas>yn drisiaj są-
własny i urządził pokazowe szkółki, pó-ka do-!dzić r ;e sposób.
sw ia d cza ln e  o raz  p o L azow c ro b o ty  m eiiu racyj-1  W raże n ie , jtk ie  pierw -;,? pobieżne o g lę
u e o k o 'o um acn ian ia p ia sk ó w , w ą w o zó w  i jz- d żin y  p o zos:aw i» ją , je ń ,  że p> z i p  d n ien iu

Lewą część pawilonu zajmują okazy po 
łączonych Towarzystw żeglugi po Dnieprze 

jego dopływach. Poza modelami ststków 
najstarszcgo „Driepr* i najnowszego „Dierża 

w#*), wzorowej pr_ystani, maszyny 4 cylindro­
wej i t. p , Towarzystwa wystawiły mnóstwo 
fotografii i rysunków statków i przystani, dń- 
skonde wykonaną mapę Dniepru, rysunek a 
przecięciu największego parostatku T-wa „Ce­
sarz Mikołaj II* oraz c*ły szereg diagram, 
przedstawiających ruch podróżnych, ładunków, 
dochody T-wa i t p, od roku 1858, t. j. od 
daty założenia pierwszego Towarzystwa żeglu 
f*,i po Dnieprze do r. 1912 włącznie.

Jsk widać z tych diagram, w ciągu p;erw- 
sz 'g o  pięciolecia istnieniu Towarzystwa (1858—  
1862! przewożono przeciętnie 42,258 podróż­
nych rocznie i opłaty za ich przet7Óz|wynos1 ły 
65 443 j b., w ostatniem zaś pięcioleciu (1908—  
1912) ilość przewicaionycŁ podróżnych dosięgła 
1,490 780 rocznie, opłata zaś za przewóz - 
1,296 456 rb, Towarów w plerwszem 5 Ieciu 
przewożono 500,000 pud. rocznie, przyczem 
z opłat za przewóz osiągano prz:ciętnie 13 503 
ruble; w ostatniem 5 bsciu ruch ładunkowy do 
sięgnął 7 500,000 pud. ro-znie, suma z* ś opłat—  
692,242 rb- Początkowo pierwsze To warzy 
stwo posiadało 5 statków i 6 przystani, obecnie 
posiada statków 68 i 97 przystań i. D icbói 
b r u t t o  w r. 19 u  * V niósł 4 9 7 1 1  rb., w ro­
ku zaś 19*2 —  2,165 864 rb. Inne diagramy 
wykazują rozwój kasy emerytalnej funkcjo 
naryuszy zatrudniony ch w przeda^ęLio-stwie, 
oojemność statków 1 t, p.

Ob* k po wyższego działu mieści się dział 
r*. saskiego Towarzystwa transportowo-ubezpie 
czbińowego, zawierający modele parostatków 
tego Towarzystwa („Rusłana* pojemności 1,678 
conn i „Czeinomora* pojemności 1,423 tonn 
o dwóth poi ładach i stalowym korpusie; oba 
zbuiowKne w warsztatach angielskich).

Zabawa d h  d^raci r.a majówce 
T-wa ^otrecaynności.

Pierwszy wyjazd na majówkę T-wa Do­
broczynności dnia 3 -go czerwca nastąpi o go­
dzinie 11 ej rano punktualnie —  do Starosielja, 
gdzie na obszernej pofance odbędą się wielce 
urozmaicone zabawy pod kierunkiem osób do­
świadczonych i szczerze oddanych zadaniu: do­
starczenia zebranej dziatwie przyjemnych wra­
żeń. Obmyślono też cały szereg rozrywek.

N ąił milusińscy "pci wylądowaniu wkroczą 
do lal u w tryumfalnym pochodzie, zaopatrzone 
w chorągiewki odpowiednio udekorowane, przy 
dźwiękach muzyk", a ns polance szanowni nr- 
ganizatorzy przygotują im rożne gry towarzy­
skie: rzucanie do ć?W z nagrodami, gon:twy
w work-»ch, rozbijanie garnków, z których wy 
sypią niespodzianki, tańce, wreszcie p"rzczenie 
ogromnego bilonu, i jeszcze coś takiego, o 
czem dopiero na miejscu dzieci się dowiedzą.

Fundusz, zebrany z majówki, przeznaczo­
ny jest dla biednych chorych dzieci, czekają­
cy en wyj udu na wieś, no zdrowie —  niechże 
więc zdrowa dzLtwa śpieszy gromadnie na ma­
jówkę, uprosiwszy o to rodziców, a nie poża 
luje, bo w serduszkach jakiś głos mówić im 
będzie, że, pojechawszy n<* ten spacer, przy­
czynili się do uzdrowienia biednicjszycn sio­
strzyczek i braciszków w Chiystusie.

— • „ A k ż  tu c h  je budują, niech budują 
le chcą kaplic i kościołiw — tylko nit tam, gdzie 

się im zachciewa1'-— odpowiada „Podołania*.
—  W ’ ę : gdzit?
—  „Niech budują fam tylko, gdzie jest 

z w a r t e  ludność katolicka*.
A  ponieważ na Ri.si ludność, ta jest roz­

rzucona, ponieważ krzi cały cechuje właśnie 
pomieszanie ludności, więc —  więc tolerancja 
niech szuka przytułku gdzieindziej.

W szędzie— byle nie na wystawie kijow- 
sk;ej, tu bowiem czuwa ergąa pana Pichry, 
który już zdoiał w ykiyć na placu wystawowym 
polską intrygę, a właściwie cały ich szereg:

—  polaey są w komitecie wystawowym,
—  stanowczo zadnżo jest wystawców po­

laków,
—  na niektórych ścianach obok napisów 

rosyjskich figurują napisy polsk:e.
Wprawdzie żadne prawo nie zabrania 

unreszczama napisów pclskicb obok rosyjskich, 
ale „w r. 1897  te£o nit było1 . Stą£ wnjoser
0 lekkomvśluości komitetu i j?go szowinizmie. 

W obec tej fuozofii politycznej jakże prze­
starzałej; wydaią się maksymy takie, jak— „żyj
1 żyć dawaj innym*, jakże zacefańcm okazuje 
się życzeń’": Henryku IV, aby każdy włościa­
nin francuski mógł mieć n» obiad korę 
w garnku!

Polityk wspójpzesny, wychowany na wzo. 
rach „Podolanlna" i „Kijewlaniu?* powie ra­
czej: j*śli chcesz żyć, zatruj życie innym, —
jeżeli chcesz, aby cfcHp rosyjski nrisł kuv; 
w g.arnku, pomyśl priedewszystkitm o tem, aby 
wypróżnić do dna garnek inorodca.

I ze swego punktu Widzenia będą mieli 
racyę i jeden i drugi. Aby tyć, dając żyć in­
nym, trzeba być jednostką produkcyjną, trzeba 
umieć pracować i wśród pracowników kraju 
zajmować miejsce poczesne.

W ówczrs tylko dobrooytu własnego nie 
oniera się na cudzej krzywdzie, a przysłowio­
wej kury nie szuka się... w cudzym garnku.

Inaczej z tymi panami, któ.-zy z przeszło- 
ści swej przechować potrafili tradycyjne wła­
ściwości bohatera klechd ludowych Aloszy Po­
powicza— „oczy zawistne i ręce drapieżne*. Ci, 
aby żyć i wyżyć, njuszą m'"eć sprcyłlna filo­
zofię życia, specjalne zadania.

Gdzie mogą— tropią i szukają zawistnem 
okiem. Gdz3e zoczą jaka strawę w cudzym garn­
ku,— wyciągają łapczywie rękę. A żę długo 
proceder ?wój uprawiają, w"ę: już nie mogą 
panować nad swymi odruchami. W  Domu 
3 ożym wietrzą przyszłą „politykę*, na widok 
napisu polskiego krzyczą: „gwałtu* i pożą­
dliwie wyciągają lękę.

Gonsuetudo altera n a tu r a ..
(z),

1 1 1 1 1 .  t  n  r  r ,

O rli 31 (13) Aniel; P.
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Raku 1395. Król Y7ładvsław Jagiełło na- 
c»? je Spytkow i z JaeUztytut w lenne pori?danie 
Podole.

Rocza:cę edyktu tolerancyjnego uś«-ictaia 
„PodoUoin* własnym nieco zmodernizowanym 
pomysiatm

Cesarz Konstantyn ustalał iroiność sumie­
nia w granicach własnego państwa, „Podoła­
nia* woli widzieć tolerancję— poza granicami 
w łasiych wpływów.

—  Katolicy są skrępowani w budowania 
nowych świątyń —  ska-ży się ksiądz Macieje-
wicz.

—  „Lud Buży * Wyazedł z druku Nr. 
22 „Ludu Bożego* i zawiera następujące arty* 
ł uiy: W  Zielone Świątoi (wiersz) Boikot ży­
dów w Królestwie (dokończenie). Zielone Św ią­
tki u nss. Jubileusz kapłana. Dbajmy o domy 
Boże. Co słychać \r Dumie i Radzie Państwa. 
Wiadomości polityczne. Różne wiadomości. 
D c d a t e k I. „Nasza Wieś* zawiera; Czer­
wiec (wiersz) Pogadanki o gospodarstwie XIV: 
Rodzina gospodarza, Gore! (ciąg da*Szy). L e­
czenie domowe: Soliter. Poradnik prawny.
Odpowiedzi od Redakcyi. D o d a t e k  I I  „G a­
zetka dl? Drieci*: Zielone Ś wiatki. Ofcctićd
młodzieży polsk.ej w Zielone ś  wiąiki. Magdusja. 
D o d a t e k  I I I .  „Nauka W iary*: Wykład 
Dziesięciu Przykazań Boż/ch (ciąg dalrzy o 
piątem przykazaniu Boiem. Codzienni modlitwa 
Apostolska na miesiąc mrj.

—  W ycieczka L itw ą i  Ł m d ż. Ocga-
nizo^ana przez Koło kobiet wycicczl a zbioro­
wa po Litwie i Żmudź ma wyroszyć z Kijowa, 
jek pisaliśmy, pomięozy 6 a 40 czerwca. Ze 
weeleau na zbliżający się dueń wyjazdu, ini­
cjatorki ’-yc:?czki za naaron pośredmccwem 
proszą osoby interesujące się tą rprawą o rych­
li j z t  skierowywanie swych zgłoszeń pod adre­
sem kierowniczki wycieczki p. Żjkiewiczowej 
(Włodzimierska 42).

- -  H.storya pewnego lĄ w aiiysł wa. w
r. 1912 kijowski komitet guberniafriy do spr*w 
stowarzyszeń i związków zatwierdził statut śmi* 
lańskiego rz.-Katolickiego Towarzystwa dobro­
czynność!. Mifeistcryum spraw wzwnęt^znych 
uiaało jednak postanowienie kijo' sWego komi­
tetu gubtraialaego z# niepra ridłowę i w celu 
skasowani# regestracyi towarzystwa skierowało 
sprawę do ienału, moty»ując swe stanowisko 
■\t**, iż stafu’ Towa* zy^twa nad: je jego działal­
ności zabarwienie fcieiykalnen Po razaalm^emu 
te; sprawy senat przyszedł do wniosku, że  ta- 
tut Towarzystwa pozwała mu rzeczywiście na 
działalność wykraczającą poza rrmki filantropii, 
ponieważ ma ono n i  celu nie tylko polepszenie 
bytu muteryainego pcsicjególaych ubogtcł: jed­
nostek wyznania rzymsko-katolickiego, lecz i 
dźwignięcie ich na wyższy poziom moralny w 
drodze urządzania przytułków, wicezoików, 
koncertów, pogadanek i t. d.

W obec tego senat zgodził się z opinią 
m inisterstw * spraw  w ew nętrznych i  skasow ał 
postanow im ie kijowskiego zarządu gubei n iatae- 
go do spraw  stow arzyszeń i związków. O swem 
post,anowł«nju senat doaióst g e n -g u b srn a to ro - 
wi kijcwskiemu.
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—  Zatwierdzenie postano Rlsń o b o n ą
ZUjąnyctl Gubernator kijowski zatwierdził po­
stanowienie obowiązujące wydane przez k j m - 
ską r»de miejską w sprawie urządzenia i kon­
trolowani* wind w ni Kijowie.

—  t  p!)lttexh> i <!■ Wczoraj w pclit-chni- 
ce kijowskiej odbyła sit; obrona robót dyplo­
mowych aa wyc'z ałich inżynieryjnym i mecha­
nicznym.

Do obrony stanęło na wydziale inżynie­
ryjnym 48 sudentów, w te j ł czble polsko w 
3 c l: Proszkowski Dymitr, S fcutkowski Piotr i
Tomkowski Jar; na wyJzai e mechanicznym 
45 sfudenlóie ^nazwiska polaków podamy w 
najbliższym rumi-rze). W sryscy otrzyma?' s'op 
nie inżynierów budowniczych (wydz. in żyn ) i 
inżyniei ó w - tecbnologó w (wydz mechaniczny)

W \d:iał agronomiczny politechniki ukoń­
czyło w tym reku 37 słuchaczy, w tej iiczbie 
jylko dwóch polakó*: p M.chał Gr Jwoyń
i p Józef Szystowski.

—  Eląty W-ydilkl D od itlow y wydział, 
tak zwany „ogólno kształcącye, o którym w  
swoim czasie p.salismy jak się okazuje, w je* 
sieni roku bieżącego nie zostanie jeszcze o- 
twaity.

Odnośna uchwała rady profesorów poli­
techniki kijowskiej musi być-zatwi-rdzona przez 
ministra przemysłu i handlu. Zatwierdzenie zaś 
jast, związane z kwestyą finansowania tego w y­
działu, nie przewidzianą w preliminarzu minister­
stw a. Stąd zwloką-.

Zarząd politechniki ma jednak nadzieję, 
iż piąty wydział bezwarunkowo zostanie otwar­
ty w przy»zlym roku t j 19T4I15.

—  PosisdZBKis rady miejski*]. W czoraj­
sze posiedzenie rady miejskiej, po odczytaniu 
i zatwierdzeniu protokółu poprzedniego posie­
dzenia, zostało zamknięte z powodu braku 
„qutrum*. Wobec niedojścia do skutku posie­
dzeń w obecnej setyi, w tygodniu przyszyta 
zostanie zwołane nadzwyczajne posiedzenie ra­
dy miejskiej.

—  Próbl autóbUSÓW. Wczoraj komisy a 
tramwajowa dokona a Próby 2 autobusów, 
sprowadzonych przez zarząd miejski od ł-rmy 
„Benz*. Komisy,' o godz. s 1^ po pcł. wraz 
z zaproszonymi osobami, które wypełniły oba 
autobusy po brzegi, udała s.ę od gmachu ra ­
tusza do placu wystawy, późaiej zaś do d s e r­
ca kolei i z powrotem, robiąc około 35 wiorst 
na godzinę. Ooa autobusy okuzały się na wy­
sokości zadania, każdy z nich posiada 21 
miejsc wewnątrz i 4 na platformie i opatrzo­
ny jest motorem o sile 58 koni.

—  Ogród kupiecki- W  zarządzi*- miej­
skim otrzymano wczoraj nową ofertę rady klu­
bu właścicieli domów, która przedc:m propo­
nowała z* dzierżawę ogrodu kupieckiego 15 
tys. rb. opłaty rocznej i zgadzała się asygno- 
w*ć 319,500 rb. na podniesienie stanu ogrodu; 
obco me Klub ofiaruje oprócz wyżej wynde- 
nioncj tenmy dzierżawnej w razie od Jama mu 
ogrodu, 350 tys. rb. na jego podniesienie

—  rztz-fł. Ńh wczorajszem
pc 'edzeniu komisyi miejskiej, zliządzającej rz»- 
ź01*14 postanowiono w zasadzie przycbylić się 
do j  rośby mieszkańców Nuwego Strojenia o 
przeniesienie rzeźni poza> obręb mmsta.

—  K A R A  A P M y riS T R  AEY] S Ą , W łeścłcięl 
pokojów 1'm eb'ow ąrych przy ul. W .-W asylkow skiej 
N-. 35 S. Gorsklj sko-tpy został przez gubernator!: 
kijowskiego za nie meldowanie żydów  nieoasiadają 
c yc r  prav a na zamieszkiwanie, na 150 rb. grzyw ny 
z urnHaną na 1 miesiąc areszt a,

—  S K U T K I B U R Z Y . O ntadaj Dodezas bu- 
r z ^ w  ogródku domu Nr. 38 przy ul. M.-Bfauo- 
w es-.czeńskiej wiatr w yrw H  7 korzeaiei* oibr-.y- 
mią topolę, która upadla, na dach troatoweg# p ię­
trowego domu rozw alając kom.n

— O K R A D ZIO N E  M iESTTlA N lA. W obec w y ­
jazd u wielu mieszk<>ńi*ów Kijpv.» na lttais^a n ito­
w ane *ą Coras częstsze w ypadki orr»aanu* m iesz­
kań. Ostatnio okradziono mieszkanie Maltny przy 
ul. Iljińskiej Nr. 10 i W eksicra p rzy  ul. Andrcjow- 
sitiej Nr. q.

—  K R A D Z IE Ż . W czoraj z rana w  jednej 
z oficyn pałacu Cesarskiego na Lipk ach skradziono 
mnóstwo srebrnych przcdnaioLów rozegranych pod­
czas loteryi K w ietniow ej n rzeżz T  wa lecznfc dla 
chronicznie chorych ozicCr.

R zeczv po wyższe b yły  kolejno strzeżone przez 
10 w ożoycb kijowskiego okręgu apansry. W  c ią ­
gu ->att‘ mej n jć y  w lokalu pomienionym dyżuro­
w ali K aey-n  i f.anij. O bydw óch a-eaztowano. Ś led z­
tw o zostało wdrożone.

—  PODPALENIE. Onegdaj usiłowano kilka 
razy podpalić posesyę Nr 158 przy ul BoiszCza- 
gOwskitj, należącą do D. Baiubar-a P olicy- arek 
sstow ali podejrzewaną o podpalenie zarządzającą 
nemem N S boIozułw? i jej dorosłą córkę Ana- 
stazyę.

—  P O Ż A R . W czoraj o i  wicie z przyci.yny 
niewiadomej w szezął się pożar w  składzie aptekar­
ski *  Frioontak przy ilaCu Ratuszowym  Wr. 4- 
Ogień stłumiono prędko.

—  Z A W A L E N IE  SIĘ ZIEMI. W  posesyi 
Nr. ig przy ul Szutawskicj zawa,i!a się ziemia i 
za sy p iła  niejakiego W . Szkurnyja.

Poaakodawąnoge ze złamaną nogą odw iezio­
no do scp;taia;

—  N IE S Z C Z Ę Ś L IW Y  W Y P A D E K . W  dru­
karni przy ul Trectiś wiatitelskiej Nr. 5 m aszynis.a 
p a-trąc zdjąć z mauzyny rotacyjnej k a r a ł  papieru, 
tr tf  t ręką między tryby i uleyt zmiażdżeniu trzech
p-lcOet.

O pstrzyto go „Pogotow ie.”
— 2 AM ACH i* SAM OBÓJCZE. W  domu Nr, 

17 przy ul. B łty j*  pow iesiła się O iga P. pod w p ły­
w em  nieporozumień rodzinpycb. Sam obójczyń ę 
zdołano uratować.

W  domu Nr 65 przy ul. W .-D orchożyekiej 
1 -iłow ała poraź trzci 1 truć się Starsza kobieta E lż­
bieta K. W' ciężkim stanie udwiezionu ją  do 
rapitala,

W  domu Nr. 18 przy ul. Proreznej pow iesiła 
się Aleknm di a B. Młodą kobietę w y  ętp ze Stry­
czka i odratowano.

Poseł stanowczo doradza zjdatw*ea?c • spotu 
serbsko-bułgerskiego na drodze pokojowej. Ph- 
saca cświądczyl, źe Serbia pierwsza nie w y­
stąpi przeciwko B jłgaryi i ma nadzie;ę, ie  jej 
interesy bęją uwzglęipione.

Cśw iidczBitie Paszlcza-
Blsł g' ÓJ (Allj. Współpracowali1,ovti ga­

zety „S  ąmpł* Paszicz powitdziął, że Serbią 
oczekuje odpowiedzi na propozycję spotkania 
w sprawie rewiiyi traktatu. Buigarya jednak­
że w dalszym ciąi u występuje zaczepai.i 
deni Strbii. J śli napzduie ona Seibic. w ów ­
czas cdoowiedzislncść przed Rosyą i Kiropą

Syt.iacya wciąż jest

Zabawy i wiiawiska.
Operetka netersburska w ChAteau. Dziś „Hr. 

Lukies»bu-g“. Wkrótce wznowienie „Pięknej He­
leny* podług Keinbardta i nowa operetka „Sy­
rena",

Teati r ■łc ruski w Chateau. Dziś po ra i  9 ty, 
„Die Seidi-r Nacht”.

Ogród 1 teatrzyk .Tryumf". Dziś wieczór mi- 
nia>u „Fifd1, ślepy", „Rozkosze m ałźtń itwa" i 
„U c'śni.'aa niewianość".

Klno-teatr Szancera Dziś ostatni dzień pro­
gram u: „Sllniejs-i. niż nienawiść", ,,1’r in cć chory 
na serCc", „Kronika G.*umooi“, „C tw arcie Wy 
stawy".

Kmematograf „Korso". „Białe lilie", „Wvbór 
narzecjonego", „K rW rkj Gsmp.s,nt".

Wnemt-tfjgraf Ekgpreaa". „UtłBonlos", „Prin 
Ce Chory na acrCe", „Tygodnik Paiflc",

cm 1 w  wtawąfdł ( A g m k ft F$
t* bm itM

Inttrwencya Rosy!.
Białogró j  IAP) Pos :i msy jaki był

audyencyi królruta 1 rozmawiał
na

z Pasziczem

całkowicie spadnie na nią. 
krytyczna.

Wywiad a Nowakowfczs.
r  a b y  ród (AP). Przybyły z Londynu de­

legat pokojowy Nowakowicz powiedział reda­
ktorowi gązety „PrAwda*, że w Londynie i 
Paryżu nieporozumienia bałkańskie powodują 
'niezadowolenie. Związkowcom doradzają co- 
rychiej przyjeebsć do Petersburga dla rozstrzj- 
gni-cis kwestyi spornych.

Z Czarnogóry.
CatyMa (AP). Rada ministrów rozważała 

kwesrye stanowiska Czarnogóry na wypadek 
wojay s-rbako-bułgarskiej, lecz, najwidoczniej, 
nie po wzięła żadnej deeyzti.

Cetynia (AP). Do IptAu wyruszają trzy 
brygady złożone z 9,000 ludzi, z tych 3 tysią­
ce mają zastąpić dotychczasową załogę Ip-eku. 
pozostali zaś oddani będą do rozporządzenia 
miejscowych władz wojskowych.

Stosunki biiłgarsko-Ffmuókle.
Sofia (AP). Rząd przesłał mliyJ rumuń­

skiej spis bulgaiskicb członków trzech komisyj 
mieszanych, mających zająć się wypełnieniem 
postanowień kcntercncyi petersburskiej. Korai 
•ye zebrać się m*ją w Sylisuyi, w przyszłam 
tygodniu.

Cholera.
Saloniki (AP)t Pośród wojsk bułgarskich 

zwiększyła, się ilość zasłabnięć na cholere 
A',adze greckie mają zamiar przeprowadzić 

koraon sanitnny pomiędi-y tsrytoryam. zajęte- 
mi przez bułgarów, a armią grecką.

Żabach RR wblklefii) wnzyra.
KoRSttntyPOłWl (AP). Zamseb aa  w'*d 

siego wezyra dokonany został o godz. i i t/2 
rano Mabmud-Szefket-basza “ yjccbał simo- 
ctodcm z ministerstwa wojny z dwoma adyu- 
tantarri. Po minięciu iontaąny Bajazeta auto­
mobil wezyra spotkał drugi automobd, przed 
którym ztało dwóch ludzi Strzebli oni z re ­
wolwerów. Śmiertelnie ranny Mahmud Szef- 
ket-basza wkrótce zranił, Zrbity został również 
jego adyutrnt, służący został raniony,

Kon stan t.yflOpoI (AP), W ielu  wezyr za­
bity został w południc, w przejeździć do Porty. 
Dwóeh lujzi, uzbrojonych w rewolwery, zbli­
żyło się do ttitomoDilu i zastrzei.ło wezy­
ra. Fcdobno przestępstwo to jest rezultatem 
rpisku prztciw kruaitetowi „Jednotć i Po- 
atęp*.

Następca Szefketa baszy.
Konstantynopol (AP). Minister spraw 

zagratncznycD Haiim Ss-id-brsza mianowany zo- 
śtah czasowo pełniącym obowiązki wielkiego 
weeyri. W  reskrypcie suKan wyraża żal z 
powodu śruierci Mahinuda-Seefteta-baszy i na 
kazuje nowemu wezyrowi zarządzać sprawami 
wspólnie z obecnymi ministrami..

Odjazd dnlącatów tureckich.
lotldyn (AP). Tarcccy delegaci pokojowi 

-odjechali do Konstantynopola, nie podpi­
sawszy dodatkowego turecko-greckicgo pro- 
tokułu

Przesilenie gabinetowe.
Sella  (AP). Dane w w dalszym ciąju  

prowadzi rokowania, z przywódcami opozycyi. 
Radosławie w z rozmaitych po-wodówr uchylił 
su, cd wstąpienia do składu gabinetu. Car 
Ferdynand udzieli audyencyi Radosławle- 
wowi.

Konferencyi Łmbaaadoró w.
Londyn. (AP) Kcnferencya ambasadorów 

trwata a i pół godzm j. Następne posiedzenie 
4- 5-go czerwca

Londjn (AP). Na aarądii.e ambasadorów 
rozważano awesbję granic pełudniowych Alba­
nii i wysp Egejskich.

Klamil baeza.
Kair (AP). Były wirlki wezyr, Kiamil- 

basza znów wyjechai z A?ebsandryi na Cypr.

Z parlamrnłu niemieckiego.
berlin (AP). Kanclerz Rzeszy miał mo­

wę w parlamencie, wyjaśniającą, stosunek rrą- 
du do kwestyi związku pomiędzy projektem o 
obronie państwowej a projektem f.nuasowym, 

Bflrlln (AP). Mowę swoją Bnhmann 
Hollweg rozpoczął pri śbą o przyjęcie ponowrue 
wykreślonego przez komisyę artykułu projektu 
o sformowaniu 3 -eh pułków kawaleryi, peczcai 
rzekł: „Rząd przedkłada stanowcze żądanie, by 
wzmocnienie sił zbrojnych było niezwłocznie 
uchwalone. Jest t(? najwyższa zawda, do któ­
rej powinienem dostosować swoje postępowa­
nie w sposób najbardziej racyooaloy. Obok 
owej zasady stoi jeszcze żądanie, ażeby finanse 
am cesarstwa, ant też państw sprzymierzonych 
nie zostały zachwiane, są one bowiem zasadni 
czym warmkiem pogotow a ceiarstwa*.

Kanclerz Rzeszy przekonany jest, iż pro­
jekt obrony państwowej oraz j-dnoczesue asy­
stow an ie środków dla pokrycia ogromnych 
wydatków, zostaną przyjęte. Parlament nie 
zcchcr, ażeby postanowione przez niego wzmo­
cnienie sił zbrojnych przeprowadzone zostało 
jedynir ns, papi rze, coinąć się z< ś, nie możaa, 
gdyż byłoby to przestępstwem względem ojczy 
cny. I an derz załrońrzył mowę wezwaniem 
jrszysAich partyi do doprowadzenia do końca 
rozpoczęte go dzieła, zbyt ciężka bowiem odpo­
wiedzialność spadłaby na winnych niepowo­
dzenia spriwy. Krótka mowa kanclerza od 
znacza** się wieiką silą.

letlftl (AP). Podczas rozważania projek­
tu woje *rego, przedstawiciele centrum, naro­
dowi '  liberałow.o oraz postępowcy wypowie­
dzieli Się za jego przyjęciem, motywując srfc 
stanowisko zbrojeniem Fraacyi.

Zajścls W pailstnenud atg^lskim .
Londyn (AP), Podczas mowy A»qu’tha 

w izbie gm n w Sjirnwit- bilu finausowego 7 
galeryi dl* pułdiczności rzucono worek z mąką 
w kierunku krzeseł ministeryalnych

ów  s;>»dł przed krzesłem  m ów cy, poczem  7. 
ga lery i posypał się grad  p a n e l ó w .  Służba 
n iezw łoczn ie  w yp row u d ziła  z g a ie ry i m aniD - 
sta n fs, k tó rg  rzucił w orek. P rzyp u szczają , ii 
jest on  stro n n u iein  su frażyttek . A -q n itb  sp o 
kojń ie m ów ił w  dalszym  ciągu  p rzy  głośnych  
w yrazach  ap rob aty  zc w szysik ich  ław .

Rpformn wybortzi.
Paryż (AD). Uchwalony przez senat pro­

jekt refoimy wyborczej zamienia wybory z o- 
krę^ów wyborami według list, zachowuje je­
dnakże obecny system przedstawicielstwa wię­
kszości. W  kołacn politycznych przypuszczają, 
iż izba deputowanych nie zgodzi się na zupeł­
ne odstąpienie od proporcyonalaego systemu 
przedstawicielstwa. Prawdopodobnie komisja 
o: łędzypariamentarna otrzyma polrcenie^ roz- 
strzygnięrie konfliktu zapoirocą aompremisu.

Red1 blutjcys Luksem.
Budspęssst (AP). Na konferencji parfyi 

pracy parkmentarnej wystąpił Tisza powiizny 
olląąkąnii. W ijiowi e swej zaznaczył on zasłu­
gi Luk#cs* ustcpujz.cego dzięki gwałtownym 
napaściom. Zdaniem mówcy, pomimo, iż honcir 
Lukitcsja jc^t wyższy jionad wszelkie podejrze­
nia, należy się jednak obawiać, że wprowadze­
ni w błąd przez wyraz „panamista* cudzoziem­
cy nógą pomyśleć, iż prezes ministrów węgier­
skich dliałal w imieniu interesów oaobigty-.h. 
W rzeczywistości zaś oskarżenie Lukaesa przez 
opryycyę pozbawione było pobudek moralnych. 
Ti sza Die zamierza zwracać się do opozycyi z 
propozycją ugody, ma jednrk nadzkję, iż na­
dejdzie chwili, gdy stosunki między opozycją 
i rządem sUną Łię normalne.

„Ylm$b* o dftpaszy Najjaśnicjszrgo Pt. na.
Londyn (AP). Gazeta „Times* twierdzi, 

że sytuacya. ua Bałkanach po ogłoszeniu depe­
szy Nłjjaśuiejscego Pana do cara Ferdynanda 
i kr ólą Piotra— stał* się .mniej urylyczna G a­
zet* piszr: „Żaden inny komunikat nie może 
wywrzeć takiego wpływu na opinię spekerną, 
nk lud i aa wojowi-iczo usposobionych żołnie­
rzy, jak uroczyste, bezpośrednie zwrócenie się 
Cesarza Rosyjskiego z pow ażnemi i głęboko 
oamyślanemi słowami i ani jedep naród sło­
wiański nic zdecyduje się na ignorowanie tych 
słów;*

W a lk i o hcme-rule.

Lun dyn (AP) Posłowie uniomścj z Uisteru 
z Edwardem Carlsonem na czele wyjechali z 
Londynu, by rozpocząć w głównych miastach 
Anglii i Szkocji kampanię przeciwko samorzą­
dowi irlandzkiemu. Jak powiadają, posłowie 
Irlandczycy z Reduondcm na czele organizują 
kontrkaupanie ra  rzecz b o m e-r u 1 e ’u.

Transporty oronl.

Londyn (AP). Policy* wykryła w New- 
Castle łranspert broni przeznaczony dla Uisteru.

Pt z«silenle gabinetowo.

Madryt (AP). Gabinet Roiranoncsa podał 
się do dym isji, wskutek czego izby zawiesiły 
posiedzenia.

Zbrojenia.
Rtym (AP) Podług „Messager*'", posta­

nowiono jaknajprędzej zwiększyć fiotę o 4 
pauc.eru>M ogólnego typu Załoga każdego z 
nich składać się bodzie z 48 oficorow i .:,ooo 
majtków.

Z Norwegii.
Chrystyania (AD . Parlament uchwalił 

'cdnogł; śnie ustawę o rozszerzeniu praw w y­
borczych i zrównaniu praw wyborczych kobiet 
z prąwami mężczyzn.

Z lotpiotwa-
W ar&zawa (AP). Na ćześć lotnika Briu 

,dc Jońc’ą  flrfbyl się bankiet w klubie automobi­
lowym.

WiedoO (AP). Lotnik Zejdi spadł z aero­
planu na lotnisko asperj i  kie i poniósł śmierć 
na miejscu.

Zg ct.iadzenie ziem skie

Ksm leniac (Wf.). Wczoraj rozpoczęły się 
posiedzenia nadzwyczajnego podolskiego guber- 
nialnego zgromadzenia ziemskiego. Posiedzenie 
zagaił wicegubernator.

Radnych stawiio się 35, w jem pola 
ków 10.

GoŚoifl w ło scy  w  Petersburgu. 

Petersburg (AP)-. cześć gości włoak^b
u zmbasadora włoskiego odbył srę raut, na 
kfó.ym  oh ceni byli: mimslrcv*ie spraw zagi a- 
nicznych oraz handlu i przemysłu, główny za­
rządzający departamentu rolnictwa i urządzeń 
niarai rolnycb, prezydent Damy Państwowej 
i posłowie do Raay Państwa.

Petersnurg (AP.) W dzień w h o td j 
„Astorya" odbyło się przyjęcie, na którem 
obecne były delegaeye , włoskie, komitet do 
przyjęć i ambasador włoski Timiriaziew, w ita­
jąc dsle^atór, wskazał poważne znaczenie ich 
przybycia dla zbliżenia się państw na grunęic 
ekonomicznych, handlowych i politycznych in­
teresów. Delegnei złożyli wizytę prezesowi rady 
ra.nistrów— minist. spraw zagranicznych, spraw 
wewnętrznych, handlu i przemysłu, komunikacyi 
oraz prezydentowi miasta

Petersburg (AP.) W  Pałacu Cesarzkiir 
o g. T2 m. 30 po połudui‘1 N»jjaśniejszy Pan 
raczył przyjąć delegatów włoskich z hr. Rossi 
na czele. Najjaśniejszy Pan podchodrąc do 
delagatow Zaszczycał ich rozmową Po odej­
ściu Najjaśniejszego Pana delegatom zapropo­
nowano śnirdanie.

ny podtądoycb, zaznaczył, iż eksperci uznali 
ich za R d « 1 normalnych t dcinagal się dla obu 
podsądnycb wyroku, oskarżającego bez wszel- 
kiego pobłażania.

H irszya w śród mnichów na góize Athos.

OdBfS (A c-). Na parostatku T-wa roryj.- 
ski tgj  odjechał do klasztorów ns. górze Atnos 
arebtepiskop Nikon, delegowany przez synod 
w sprawie hirezyi mnicha BałatoTUcza.

(Od Agencyi Petw iburskietf.

• Starcie z rabusiYm).
Odesa (AP.) W obec napadu nieznanych 

złoczyńców na oficerów d. 27 ruaja n* drodze 
do Wielkiego Fontanu— poliey* rozpoczęła po­
stukiwanie W  nocy wykryto 5 nieznanych 
ludzi, którzy wobec zanr’aru pol'cyi aresitową- 
nia ich rzucili aię z Kijami na policjantów. 
Po k Iku wyntrzałacb danych przez policyę, 
trzech złoczyńców okazało się zabitymi, pozo­
stali zbiegli. Zabici —■ jak poznaia poliey a —  
byli cyganami— rabusiami.

Sprawa zabójców Ttilms.
Petersburg tA?). Zakończone zostało ba­

danie świadkó w. Eksperci psychiatrzy doszli 
zgodn:e do przehonacia, iż Dołmatow jest neu­
rastenikiem, Gejsmar zaś —  aegeneratem, oraz,
że ob,ij w chwili spełni<-nia przestępstwa byu 
w sta de normalnym. Śledztwo sądowe zosta­
ło uk- n; zono.

Petersburg (AP). W  inowio, trwającej 
dwie fjodziiiy, prokurator izby sądowej N;eu»- 

Wore.kjrokoiiiow odmalował stopniowy upadek morał-

Posledzenie w ieczon  8 z tin. 29 m tja.

Pizewodniczy k s W o ł k o n s h i j ,
Vi dalszym ciągu omawiane są interpela­

c je  w sprawie n^epi awliłowości. jakje miały 
miejsce podczas wybojów  do Dumy.

B u r j ?. n o w, popierając interpelację, 
wskazuje jedynie na nadużycia podczas wybo­
rów 7. kuryi robotniczej.

L e l a w s k i j  znajdujef iż n:e*iczne w y­
padki nieprawidłowości Drry wyborach, przy­
toczone przez interpelantów, nie są poparte 
żadnymi dowcdarni- Nkusasadaiona jeśt inter­
pelacja kor> demołtrrtó w, z którą komisja zu­
pełnie słusznie postąpiła, odrzucając ją prawie 
w ceiośc ; ioterpelarya postępowców przeciw­
nie, prawie v  całości została przez komisyę 
pizyjęta Jed-.akżt, zbadawszy lą uważnie 
wiersz pr. wierszu, przyznać należy, iż utkane 
ona jeąt z sieci pajęczej. Mówca szczegółowo 
omawia rolę duchowieństwa, dowodzie,, iż nie 
jest przecież winien synod, który wzywał do 
wybierania ludzi rozńinąych, uczciwych z 3ol 
oych do pracy i ectrg(c?nyęb, szcze.ze miłu- 
iących B -gt, skanujących rosyjskiego Samo- 
wiadcę i gorąco kocbąiąescb msyjski naród 
pTŁ*.'uzl^wny W yborcy ludzi takich znaleźli 
jedynie pośród członków partyl prawicowych. 
(Oklaski na prawicy.)

W 245 powiatach, gdzie duchowieństwo 
wyodrębnione było w odrębne kurye, dokonane 
zostało ograniczenie praw duchowieństwa pra­
wosławnego.

Referent L u t z ,  przytaczając strtykuly 
orrwa, dowodzi, iż wyodrębnienie duchowień­
stwa vr specjalne kurye jest zupełnie zgodne 

prą we oj. i żądnych niejasność) prawo w tym 
względzie nie zawiera, dlatego też Pomisya 
sprawy wyodrębnien.a duchowieństwa do inter- 
prDcyi nie «*ni%t!a, (Okiearki w centrum).

G r o d z i c k i  oświadcza, iż  dla uzasad- 
nii-niz interpclicyi postępowcy przytoczył, kon­
kretne wypadki naruszenia prawa, poparte zt 
znaai.m i świadków, lub też dokumentami. W y- 
j«Śpiając znaczenie iaterpelacyi, Grodzicki pod­
kreśla, iż chodzi tu o wolność wyborów i żc 
interpelacja ma na celą ochronę samej ide. 
przedstawicielstwa narodowego. Glosowanie 
r*ś wykazać powinno, w jakim stopniu idei 
ra cenna jest d!a czwartej Damy. Postępowej 
na podstawie dokładnych materyalów twierdzą, 
i i  wybory odbywały się w warunkach niezgod­
nych z prawem. Caty mecunnirm biurokratycz­
ny wziął wybory w swoje ręce, ażeb y utwo­
rzyć Dumę prawicową .

L  w o w I wyraża przekonanie, iż sprawa 
bezprawi podczas wyborów do Dusąy nie mo­
że być sprowadzona do nadużyć, popełnionych 
przez poszczególnych przedstawicieli administra- 
cyi, lecz iż ma ona głębok e zasadnicze zna­
czenie. M '>«.<.Jt zastanawia rę nad warunkami, 
w jakich odbywały się wybory. W ybcry od- 
Dywałv się wśród stanów wyjątkowych, które, 
z natury rzeczy są zaprzeczeniem wszelkiej 
wolności. Winą za nadużycia w cz«sie wybo­
rów nie spada jedynie na władze miejscowe 
Do l ampami wyborczej przyłożyli również rękę 
gypod i ministerstwo sp.ąw  wewnętrznych.

Następne posiedzenie odbędzie się w 
piątek.

Z ostatniej obwili.
(Od horespondent&w własnych i  Agencyi 

Petersburskie}).

Interwencję Rosyi.
Londyn tWł.). Telegram wysłany z Mo­

skwy do królów.- Ferc.ynąnda i Piotra wywołał 
w kołach londyńskich wielkie zadowolenie 
i uważany jest za najdonioślejszy dokument 
państwowy w czas..ch oątatmeh.

Londyn (Wk.) P iłgarya zgodziła się bez 
zastrzeżeń na sąd rozjemczy Rosyi w zwłargu 
z Serbią.

Przesilenie gabinetowe.
Soliła (Wł.). Ponieważ utworzenie gabine­

tu koalicyjnego rozbiło uię o opór radykałów 
z Racjosławowem na czfle, Dancw powoła do 
objęciu tek ministeiyalLych przedstawicieli stron­
nictw a demokratycznego.

Ruchy armii serbskiej
L0łidvn (Wł.). Donoszą z Salonik, te woj­

sko serbskie zajęło Gengcli i okolice. W yżyny 
obsadzone zostały artyleryą

P< głoski o zamordowaniu królewicza Ale 
ksandija.

Sc fi a (Wł.). Kuraają niesprawdzone po­
głoski o zamordowaniu serbskiego następcy tro­
nu Aleksandra.

Zamordowanie wieklego wezyra.
Konstantynopol (W ł) Morderca wielkie 

go wezyra ma lat 25. Ujęto go gdy usilowtł 
ratować sie ucieczką M ał on dwóch spólnk 
ków. Wszyscy trzej znani zbrodniarze z orga 
uizacyi szulerów, skazani dnwmej na więzienie 
dmgoletmc. Byli narzędziem płatnem „ligi 
oficerskiej*.

Z t  loki Mąhmud Siefket baszy złożono w 
w gmachu mirnsteistwa woji y  w pokoju, w 
kiórym wielki wezjT zwykle pracował.

Konstantynopol (Wl.) W Konstantyncpo- 
!u z całą surowością przestrzegane są przepiły 
o stanic oblężenia Po dłiew :ątej goćzioie 
wieczorem wyiście na ulicę zakazane.

Konstantynopol (Wł.) Moidorcy dali do 
wielkiego wezyra ogółem 15 strzałów. Z»bity 
jLdyutant nazywał się biabim bey. Ustala się 
przekoianie., że zamach zosłai upłanowany 
przez znanego konspirator* ks. Sbcbah-eddina

Z sejmuwego K* ł t  Polskiego w Berlinie.
BerMn (V7ł ) Koło Polskie sejmowe na 

prezesa wybrało Mizerskiego, wiceprezesów
Cbłapowskiego i Trąmpczyńskiego.

Z parlamentu v ą jlerskiegć.

Biidapf.SJ.t (AP). Icba posehk*. Tusza 
odczytał dcklaracyę rządu. O poiycya była nieo 
becna. T ijza  witany okieckami oświadczył, żc

rząd bjdzie kontynuować politykę gibinelu po- 
proedaiego i ściśle kierować się prawami z 
r. 1867, dątąc do zachowania wielkomocar­
stwowego stanowiska Austro-Węgier w stosun­
ku dc choi watów i i m ych narodowości.

Rząd będzie troscczyć się o zacuowauie 
nornjnloyeh warunków konstytucyjnych, go­
dząc z sebą również i te narodowo^::’, które, 
óbecaie uprawiają politykę, sprzeciwiającą się 
węgierskiej idei państwowej. W  kwestyi w y­
datków ł ł  cele wojakcwe Tisza o ś r :auczyl te 
Węgry nie mopą pozostawać w tyde wobec 
zbroji.ó innych mwcarstw; jednakie mus« to być 
uskuteczrione w granieacń ekonomicznych i fi- 
nansotrycb si. pańsłf-e. Następnie l is z a  na­
kreślił plan najbliższych prac w dziedzinach —  
spoieczuej, ekonoiuiczafcj i kałturalnej.

Wizyta Pjincśie’go w Lcndynin.
Paryi (Wł.). Dnia 24 hpca Pcincan po- 

jedzię do Londynu z wizytą, urzędową.

Otwarcie sejmu praśkfógc.
Berlin (AP). Otwarty został sejm pruski. 

Mowę tronową odczytał BethmaSti-Hollweg.

Fowiększenfe podatków.
Bruksefa (AP). Minister skarbu złożył 

proickt o r ia s  o zwiększeniu opodatkowania 
towarzystw akcyjnych, kinomątosirafć w, aula- 
mobilów, spadków i ranojów wyakoko wycb. 
Reforma ma na cęiu wynalezienie środków dla 
pokrycia budżetów wojskowych.

Budipt
Wiedpń (AP). Kom:sya budżitowa zaapro­

bowała biidżcc czasowy ha pierwsze polroczc 
1913 roku.

Konferei.cya kele]o#a-
Budapeszt (AP). Odbyło się pierwsze ple­

narne posiedzenie konferencji międzynarodowej 
w sprawie opraeowasia skoordynowanego roz­
kładu jazdy pociągów.

Z Chin.
fifukden (AP). Przyjechali tu incognito 

członkowie senatu w cciu zbadania stanu finan­
se we go i wojskowego Mrndżuryi, oraz 3p rav y
kplonitacyi.

Kisiwykły gość francuski.
^ rars?aw 9 (Wł.). Lotnika Brin de Jonc’a 

podejmuje W srszawa z entuzjazmem Wczoraj 
wieczorem odbył się bankiet w kolonii fran­
cuskiej— nastrój na baulr ecie względem pola­
ków hyl bardzo serdeczny.

Wystąrlenie Sazcmwa-
Pctenburg (Wl.). Na początku przyszłe- 

"jo tygodnia spodziewane jest wystąpienie w 
Dumie Państwowej m nrsira spraw zagranicz­
nych Sazonowa.

W niełases-
Petcrsburg (Wł.). Październikowlcc Stemp- 

kowskij uzystał pozwolenie na korzystanie z 
materyalów głć wnegc zarządu do sp«-aw gospo­
darki miejscowej dla opracowania projektu or­
dynacji wyborciej <ło ztentsłw. Po uchwaleniu 
przeŁ Dumę Państwową formuły p iźd zicn ikow - 
ców w sprawie preliminarza ministerstw* spraw 
wewnętrznych— pozwolenie udzielone Stemp- 
kcł-rkiemu cofnięto

Bysty sędziów przysięgłych.
Petersburg (Wł.). K om isja Damy Pań­

stwowej ucbwuiiła projekt prawa o dyetach 
sędziów przysięgłych; wysokość dyet komisya 
zwiększyła.

Uatąplsnle ks. UiUSCWff.
Patersburc (W ł). Konwent senior ów zde­

cydował dokonanie wyborów dr u {lego wice­
prezydent Dumy Państwowej na miejsce ustę­
pującego ks. Urusowi. jeszcze w ciągu sesyi 
bieżącej.

W ybory odbędą się prawdopodobnie w 
sobotę. Krupienskij w imieniu ceatrum zapewnił, 
iż jego frakeya poprze kandydata opozycyi. 
„Kaaeci* zdecydowaU popieranie kandyaata 
„postępowców* Lwow s.

Wśród psźizlernikowoow.
Petersburg (AD- Posłowie październikow­

e j  opiracowalł dwa projekty formuły przejścia 
do porządku dziennego w sprawie preliminarza, 
ministerstwa oświaty. Obydwa projekty biuro 
frakcyi odrzuebo. Bardzo możliwe, iz paździer­
nikow ej w danym wypadku nie wystąpią w ca­
le z w as: ą io mulą.

Wystąpienie ministra WkkUkowa.
Petersburg (AP). W edług pogłosek we 

środę w przyszłym tygodniu w sprawie aterpe- 
lazyt o nadużyciach wyborczych wystąpi w Du­
mie Państwowej minister Mikłakcw.

Wyrok w sprawie zabójców Thtme.
Petersburg (AP) Sędziowie przysięgli u- 

zaali obu podsąinyco winnysni zabójstwsi z pre­
medytacją w celu grabieży. Sąd skazał obu na 
pozbawienie wszelkich praw sianu i ri. roboty 
ciężkie, Dcłmatowa na lat 17, Gejsmara na 
lat 15

Fagłiskl o rozwiązaniu Dumy-
Petersburg (Wł.). Pogłoski o zmianach w 

składzie rady ministrów i fozwiązcniu Dumy 
kursują w dalszym ciągu.

„Wiecz. Wrem.* zamieści'0 rozmowę z 
dobrze poinformowanym dygnitarzem, który 
potwierdza irtn-̂ nie pogloseb o -ozwiązaniu 
Dumy, opartych na opozycyjnym nastroju Du­
my Państwowej i starciach wśród czionkow ra­
d y  ministrów.

„Birź Wied.* z wisrogodn^go źródta do­
wiadują się, iż pogłoski podobne są całkiem 
bezpodstawne-

Maskiewskie „Utro Rossiji* podałn roz­
mowę z mosk-fewsLim marazaikicut szlachty Sa- 
marinrm, który zaprzecza pogłoskom o zt n>i» 
rze szlachty czynienia starań o rozw.azanie 
Dumy. Pomimo zaprzeczeń, w kuluarach Dumy 
wśród pos*.ów wczoraj mówiono wiele o możli­
wych żmii nrch w składzie osobistym rady Mi- 
nistiów.

H A B E S Ł A H E .

Gim nazjum  peailnt i s ik o ld  ele- 
m «ntarna X.X. P ijarów  w Rr>ko-
wicach. Juz Się przyjmuje zgłoszenia do 
konwiktu 1 szkeły. Egzamiry wstępne odbędą
się w. — 30 czerwca, ora;- m 1 — 15 w z-ś- 
m.a, A ire* dp -Jn. 1 sierpnia; Koll-zgium XX. 
Pijtuów w Krakowie, polem w Rakowict. b



Z powodu zakończenia handlu
f > w a

Kostenko i Titarenko
Sprzed aż

D Z  I E !ł W 1
Rn

K I J O W S K I P  ątfk, d. 31 m aja (T3 czerw ca) 1913 r. W  143

wszystkich towarów. 9611

W magazynie p rz/  uf. P rore zne j K r I róg K p n ;z - 
czatyku sirugi magacyiii

Jedwab.sukno.wfłiła, perk?l.pfół„ kołdry i le t f a in y
a s m

ŻYRARDOWSKI MAGAZYN
WIESZCZ H Yll 20

l e n
Skład fabryczny 

n a rzę d zi rolniczych
Kijów, ul Bezakowska 31 w pobl żu 

dworca osobowego

Foleca zrakomlts:
S i e w n i V i  fyieczkowe pat F -WUUchara zw yczajne 1 kombi-iowane 
W i ę z a t k i ,  żn l»  i »rKl .kostrtTKl 1 g rab ie  uzupełnione Flano 
M ł o c a - n i e  ręczne, konne i do oczyszczania z ia re r.
Kieraty, wUlctie, żmijki. separatory, mloć. kooiczy-uowe 
Sieczkarnie r<ezne konne i parowe

G urnitury parowe. Silniki naiłowe, 
W szelkie mne maszyny rolnicze i Części z atlasowe do wszystkich maszyn

siale są na składzie.
_ Katal-gi ra  żądanie bezpłatnie. —— ——— ————

Ifa  W i t e o b r o s y j s k i e j  W y s ta w ie  K i j ia ts k ie i  ł ' r m i  b i c r a a  u d t i r ł  
*  p a w ilo n ie  S / r d ; k « t a  o t e s - i  h  fs b  -yka-nU  w  Ali <14 i v «  

w ła s n y m  p a m ilo n ie  M. 9 . 941'.)

b ’:W Zegarmistrzowski

U jow is. t a c z a *  k 19.
Wielki v*ybSr zegarków i zegarów naj 
celnń jizy ih  f.p-yk. Towar tylko pre- 
Cy yjay. C-nv realne Wzorowa pra- 
t<’WDi> zegarmistr owska. 9'X>7

Aparaty fo to g ra ficzn e ebjektywy. kiiszt 
i filmy etc.

M i k l * a « h  m w  najrowazych systemów  
-  J i  . r u a n t i p j  , olbrzym m wyborze

POLFCA F RMA

K A R O L  Z I Y O T S K Y
EijAw, F u n iln k lejow sk a  3 . 7879

Kek £J(£%LI iTT liC a iA ,

N A JT A Ń SZ A  I N A JO B FIT SZ A  IL O ST R A C Y A  T Y G O O N IO W /

D LA  R O D ZIN  PO LSK IC H

„BIESIADA LITERACKATl

D A J*  Z U P IL N IB  BJCZPŁA i M l  PRKMICIT N A D ZW Y CZA JN I

I I  tfużjfsl łorit najsslnlijwit psite! i fGwsó*
inakanityfti i n t e t w  poleklehM ebcycb

R e d n k K e r  ł W y d a n e s i  K igM A L  S Y lO E A lS U i .
4 .  -  i 4 a  U t* p * ł .a »  i w * u 's  w siystk r  rrdzaje literatury piel. 

Bej, Cnwiię aiezącą w*iechświ*t*wą i wledię grunta w ią w farmie papu 
laTncj, d a w c a  wszystka s* «t* awi nleodztrwuą pat. tek* w a p l .  (nteli- 
fentnege.

S ioo lodar L l U r t o l  a  Szczególnie uwzględnia d a la )*  i l o a y o l t  
w ł t u u a  p a r a t b i o r o a c  i p a a i l ą tk l  u r o i a w e .

■ l« o l* d *  L i te e a o k a  wszystkie artykuły obfici* ilu .tr ąje,
B la c la i is  U ta r w c b a  rozporiry-ia w r. 1813 druk pracy ilastra 

wanej p. t,

BROBY POLSKIE, uwierającej życiorysy uczestników p >w3tanla i .  ihoS 
poległych w boju, skazanych aa wygna-.ie, urażonych i t. p.

P R  I  li I D li 1 ■ Z P L A T  9 I.

2 dużjshłomjw wybsfowjcli powiał# i r o w s t iw
'•trzym ają b * z g (« łr i l*  wszyscy prenumeratorzy

W  raki- 1913 tiamy ar rupełnaścl szereg cnakeaaitvch p**rie*Cl ary 
giralnyCh, które ze względów Cenzuralaych, były dotąd znane zaledwi- 
w ikr e t. mi Kichało Czajkowskiego „ H e tm a n  U k ra in y '* , „ R o rn y <  
h » r a * '|  Bolesławity SŁa^adki” , ^n-.tą Da tle wypauków 1863 r. i in 
ne: n- dt» powieści Synoradzklego, Gawalewlcza, Laita, Bykowldego, Lo 
zlftsktego, Kaczkowskiego. Przybonwaklego Wilczyńskiego, W iktora nn 
00, Dumasa, Dickensa, Coopera, Fevi la i arcydzieła innych autorów 
7  *yeh dr.?»w«"yeh zupełnie bezpłatnie książek Szybko ut-v-1 t y  sio d c .  
b a r t .  w * k in l le ta k a  t r w a ł a 6 n a r U ó a i ,  kształcąca serce i umysł.

WARUNKI PRINDKZRATY
w  W irsza r  s: rocznie rb I ,  półrocznie rb. 3- kwarialole rb  I kop. 90* 
na pronincyl: .  rb. S , .  rb. V ,  ,k  2 .

Zagranicą raczui* rb. 10.
O p r a w a 'w rytw orisia, ze ltoCenyzai wyciskami aa tle barwnem, dodawa­
nych 'tka premium powieści: 3 tomów 50 kop.; f  tomów 1 r b , ia fo-

• * w  a rb,
l «  ^ ą ó a i i la  a ó M lo ia t r a o y a  * « « r f a  w a « r  e k a s o w f  h a s p i u l a l e

k i m  t '  • -tjtzt i a^mtaUt/acyit t S a r i n a  a ,  m » »  V a * « i t !  JW 4

Telefoa ł* 78-

Kijowski Syndykat Rolniczy
Bulw appi 9.

 R ep rezsn tu ju  n a s tę in ^ ą o e  zwane fabr>J<i: .............—
PI U / A D T ł f Y  5i%)Wtiiki, m lccorni* Rtnnnei,
Ł l a W U l l i n i  Stiepaty, jłniwiiipki.
U ADT DADS3 traktory naftowe, z płu> 
•‘M il  I - r  M ilQ  gem i SACKA lub DEERA.

C L A Y T O N  &  S C H U T T L E W O R T H . U : ;
Anglia- Lokomobilw i m łocarnia 
parowa.

ECKERT Papdóki, ^  Y P S Y

S1ILWAIK£E »«9if9f in iw n a .

ZifilMERMAHN M iocarnic ko -f r  synowa. 
HEID ?, aizyny do bojcostfaiiia as aion.
PLATZ Konne i ręczno pul w aryzato ry.

POLECA:
Silniki spalinowe, naftowa/ stałe 

—  i lokonrbi.e . ------------------ -

Br. WELSER E T  Br, ROBER 'JZfii,
BENTHALLA Sieczkarnie i Ki oje.

— mm— a* '̂m>msm a
Separatory-w  irów ki i naczynia m lecza1** k.
I r ln i k i ł A r u  • iwn18 m?sxwy k narzędzia 
m K U D B lO ry  najl* łs ry u r krajowy h i za ­

granicznych fabryk.

Superfosfat, Saletra, Toma- 
sówka, Gips, Kainit, Sól po- 
tasoY/a, Chlorek barytu. =
N A S I O K A  p o l n e  i  o g r o d o w e .

Dr. Jozef Kclączkowiki
p r» a ra 4 z l  re n o m o w sm y  P * n -  
s y ó n a ł  h i d r o p a t y c z c y  j* d y -

V  S Z C Z A W N I C Y
r a ł y  r o b  o t w a r t y .  0  obny P a r k  
w ts s n y  25 m yrr .. z ia'a od koło 
w ej komuLikacyi b e z  b u r z a ,  s to -  
n e e r n y ,  ze ściezi ar> i t e r e n o w e -
m i. C iteryauze  wille o 100 poko­
jach postępowo urządzone. Woda 
słodk*, źró 'lana z wodociągiem, klo­
zety we wszystkich wiilach. W ipa- 
n ałe kwi*tv i rzdobne krzewy, c.e- 
n stv 1 sek ś m ie rk o m y , plaTormy 
łeżilnie, alia 0, tznis 1 t. p. Lecze 
nic klimatyczni-zdrojowe, kąp'e-e 
■ ydro-auczne. e ł a n e c z n e  i t. p 
St:da op eka lekarska Kuchnia wy 
kwintna i zdrowz. Telefon między- 
m iattłw y Nr 3. Prosrekt ilustrowr- 
r y  bezpłatnie na żąd»n,e. 8980

I

7 k ś M z iB  7 k
Królewskie świezegc po’owa ma 
iosdoae, o delikrt siaoiru T k 
sztuka Magazyn f f a  i i : k i n a ,
W Wagylkow 8 >el Sft-jK IWO?

Manicure M-te SOFIE
z W ars lawy. Od g. 10 do 2 1 od 4 
do 7 wi»C". Ttaseira 5b m 21 
Na żądanie odwiedź, w domu. 9634

Cenciki na żądanie g ra tis  i franco. 564

Kijoyska 1-sza i
Sils Itcytscyjna

KreszCiatyk 37 wprost Proreznej.
Posiada na sprzedaż w wrdkim  wy 
‘m rze najrozmaitsze m e b le ,  sta ro­
żytne i zwyczajne obrazy, graw iury 
bronzy. porcelanę kosztowne ze 
Czy, dywany, portyery, g amofony 
i in. Każda rzecz m a cenę oznaczo 
aą. Sprzedaż z wolnej ręki iiie- 
sprzedanych na licytacyi rzeczy ca 
Iziennie od g 10 rano do 7 wlecz.

ki x«ułek >4 6 telef. 176* R eiam en d 
sa iCzycielJkl, ufic/al, z ze « tc7J
I uszelką oi u tb ę d »m»wą. W soó l 
m ieszkanie dla Szukających p rscy  
atłsdyCb katSndSds p a ,SCh'»ni 
sk» 4 v  Jałw .g l*  TfelCkt zaułek 
8 ■** •________

1200 w fnhlazków
(do obmyśleni*) z w?znaCzonemi 
piemiam'. W ysyłi z i  1,50 rub peł- 
aomoc, międzynar^ u ur pzttitow ycb. 
tfazinrerz Grtn ierb^rg, W arszawa, 
Piękna 31. W ynaU'ki finansuje i pa­
tentuje g^arunry  n>. 935

N i e z w ł o c z n i e
z oi>wo'u pndri-łu d e  * p r z t '  
d a n ie  4S5G kw< s ą ż n i  „mo:
n* częściowo) wspan'at4 o^oco 
wy o g ró \  las i dom o 10-tiu wy- 
k - im n iih  pokojącb, MKai od] t 
wiedoi dla fan*t ryum lub f 
bryk', p-zystan k tr»mwajV*'. O 
frrty: Kreszczatyk 23 m. 8. E u 
ro Miernicze od l i  do 1 god* po 
poł. Bez pośredników. 9663

I L O S T R A C  Y X 
O L A  Er 0 0 ZIN 
P O L  S «  I C H

l-w u  ruruotjy istuu rinahwt» 
Unlwei-óytiłtu K ijow sk iego  Bm 
ru Fr«f.y poleca studentów, juk 
K orepety to rów , wychowawców 
nauczycieli, pracowników biuro 
wych, masażystów etc. Zap:sy 
p/zyjmują się w lokalu Biura Prą 
cy, Prorezoa Nr 7 «n. 6 od 
do 5 pp codziennie 4*28

Sprawy leśno, £ Ł %
nie l*su, prow. we wszyst, urzędach 
ik widacya i zastaw mająt ów, l*;eo 

tartia-tskaator W. Frsnkowski. Mi- 
bałowska 9 tel, 25 80 i 8911

( zytehiu Nowości. M. Olszewskiej 
w KŻpjjjfirna 21, Abonament ietni ni 
wygodnych w nunkach. 9147

ifc*«kaa ie  z 2 untbiow aoych 
I pokoi, kuchni, w-nnv d ♦ wyna­

jęcia — r,,r,ą J jć  od 10 — 12. Instymc 
-  ■“  9528ka 22 - 27.

R ó w n a ,
Prenumeratę ogioszenta do

,y D s le n .  K i j ó w  s k . ”
p r iy w u js  »4<>ł

p. L u d w , R u t k o w s k i .
K sięg .iaU  I Sięiad mat. plSwir

!Cas«!
G A R N I T U R Y  M Ł O C A R N I A N E

50% OSZC f Ę9NOŚCI Hi- ROBOTNIKU
T S U  I f  4fla or*ki, ppre rożenfa
I  E l f l i l l  U K T  ciężarów, etc

. L ilK lI l lt .  EBlilllbiii
Wszyst ij maszyny można ojłądić podczas pracy w Hasyi. Przad Kup^m żąaajcia katalcjów i odez#

od Kompanii Młocarni J. I* C A SE
OD ESA, .0, ulica Żukovakiego, s k n .  poczt. Am 1236

7<S4 w KIJOWIE u A. S. F.JBERA Kretzczatyk Ki 23.

Rozkład j3zdy pociągów
K o l .  P o ł . - Z i - c h o d .  

o d  d s i i  1 8 - g a  k w i e t n i a  1 9 1 3  r c k o s .

Kuryer Nr 1. I, II kl. Kijów, Zmierzyr.ka, Ode 
sa odch godz. 9 wlecz., przych. g. 9 ra. 35 z n n a .

Kuryer Nr 1 z. I,J l,  1TI kl. Sarny, B.^eść, 
W zrsiaw a — odch. g. 10 m 10 w„ przych. g 7 m. 
20 z rana.

Kuryer Nr 1 k  T, II, ITT kl. Sa<-ny, Wilno, Pe­
tersburg — odch. g. 9 »  20 z ranę, przych. g 9 
m 42 wierz.

Pośpl.ismy Nr 7 k. I, II, Jll, Zmt>r3:vn 
ka, F.kiteryaosta u, Sewa topsl. Mikołajów, (Rmtćw, 
Elizawetgrad — odch. g. 7 m 50 w , przyCh g. 10 r

Osobowy Nr 7 I, H, HI kl. Koziatyn, Ko 
wel, Zdołbunowo, Radziw łlów, B- idy -  odch. 
g 7 ro. 30 wie ł,z , przycb. g. 10 m 48 rrno.

Osobowy Nr 13 I, 11. I'I, kl. Koziatyn, Ko 
wel, Brześć Grajewo — odch. "g 12 nt. 25 w no­
cy, przycb. e 7 m. 35 z rsna.

Osobowy Nr 11. I, II, III kl. Koziatyn, O lr-  
s»; Kozi»tvn, tlumań-, Koziatyn, Zmierzynka — odch, 
g. 12 m. 50 w nocy, przych. g 6 m 20 z rana.

Osobowy Ni 6. I, II, 111 kl. KoMatyn, Zmie- 
rzynki , Odesa; Zmierzyr.ka, Podwołoc»yska (I, 
II kl); Zraicrzynka, Nowotielica — odch, g 9 a .  
30 v>cz., przych. g. 8 m .45 z rana.

Pocztowy Nr 3 I, II, i i kl Koziatyn, Ode­
ss -odch . g. 9 r., przych. g 9 a .  30 wiecz.

Pocztowy Nr 3 I, U, Hi kl Pa S t ó w ,  Z r a- 
mienka, EKtieryoo!ł*w — cd;h. g 11 m. 30 w no­
cy, przych. g. 7 m. 55 z rana.

M!*szany Nr 21. I. II. I 'l  kl. FastSw, Kozia­
tyn, Odesa — odch. g. 10 m 50 rano, przycn. g. 6 
a .  49 w.

Osobowy Nr 23. I, H, III kl. Zaamienk* Eh 1- 
terynosłłW , Cher«on — odch. godz. H m . 20 rano. 
przych. g. 6 m. 30 wiecz.

Pocztowy Nr 3. I. H, Hi kl. Sarny, Kowel, 
Lublin, ,v'aogród, W arszawa — odch. g. 2 m. 40 

p» pjł., przych. 6 wiecz.
Osobowy Nr 9 , I, U, HI kl 5*rny, Rowel, 

W ars ta w» (przez Brześć 1 przez Twangrćd) — odch. 
g 12 m. 10 w nocy, przych. g. 7 m. 10 z rana.

Mieszany Nr 29. IV kl łastów, K oz 'a tyn- 
odeb. a, 9 m. 47 wieC'. przych. g. 7 z  rana.

Mieszany Nr 29 bis. IV kl. Fas*6w, R„ziatyn— 
odch. g. '0  m 20 wiecz., przych. g 12 m 11 pe poł.

Kol. Mosk. -  K i r « s T .  -  f  arsnesh.
Pośpieszny Nr 2 L H, II Briaftsk, 

Moskwa odch. g.12 m. 30 po poł., przych. 5 pajpol.
Pocztowy Nr 4 . I II, III k l  B ichmacz, 

Kumk, Moskwa—o rch. g. 12 m. 05 w nocy, przych. 
g 5 a  40 t  rana

Osobowy Nr 16 I II, III kl B cnmacz Kursk 
odch p 1 po p o i , przycn g 4 m. 2 ) po poł.

Osob-jwy Nr 12. I, II, III kl. Kutsk, Woroneż— 
odch. g 6 m. 55 wtecz., pnych  g, 9 m. 30 rano.

P tJ 7 '.owy Nr 14. I II, III ki Racbmacz, 
Kursk, W oroneż — odch. g. 10 a .  45 wiecz, pizych. 
g. 7 z rana.

Pocztowy Nr 18. I, II III kl B ichaacz, Zio-  
bin P tiersuurg — odch. g. 7 a  25 w iecz, przytb. 
g. 10 m 40 rano.

Pocztowy Nr 4- p. I, II. III k! Kremeńczu^., 
P diawa — odch. g 11 m 15 w.ecz., przych g. 6 
: a 30 z rsna.

Towar.-osob. Nr 6 p  Połtawa, Łozcwą,-, Mi­
neralne w jdy  — oden. g 3 wiecz, przych g. 11 m. 
10 z rana

Pcśples ny Nr 2 x .  "  (I. III kl W arsztwa, 
Kijów, Połtawa, Charków —odch. g. 7 a  45 z ra* 
na, przychodzi g. 9 m. 40 wiecz.

«r : IU.3 dawać będzla pricz dstyciiczasowsp zeszytu tygodniowego

4 8  d o d a f & ó w  r o c z n i ®
ZNACZNIE ROZSZERZA PROGRAM. Wprowadza BARWNE IICSTRACYE
Bez powiększenia zatem ceny prenumeracyjnej, prermnr'atorzy {.Ziarna* 

otrzymają w roku 1913:
6 2  zeszyty pięknie *yii»aego pisma (rila wszystkich).
1 2  tomów powieści w op: iv ie  (dla rosLiny).
1 2  zeszytów zawierających mody i wsLazówki gospodarrae (dis pa­

ni domu).
12 arkuszy wzorów robót piłko wy rh (laubzegowych) i t p.
12  reprodukcyi obrazów.

Opłacający prenumeratą za cały rok z góry wprostjwJJRedakcyl otrzymają

B E Z P Ł A T N I E  Z  P R E M I A
I«wwpfto4(il r b .  4 - i h )i

A l b u m  a r t y s t y c z n e  {piiy n<ze 3 pn...
K s i ę g ę  p o ż y t e c z n y c h  s r i n d o m o ś c i  (przy N rze 37 ) 

K a l a n d a r a  ś c i e n n y  n i  p .  1 9 1 4  (przy N-rze 48 pism

Adres Redakcyi I AdmlnsstracyJ .Ziarna* 

i m a w a ,  N o  a r y  w i a .  AA 3 4 ,  t e l a  f o n  3 3 - 2 0 .

WARUNKI PRZEDFŁATYt

W S a r k Z S W l M
R c b s ie  Rh. 5. -
Półrocznie .  2-50
Kwartalnie .  1.25
i 2 * opr. książek to C tu 'e  ,  1.
Za odnoSienie kop. 15 kwart

2T p r z s s r ł k ę  r o e z t o r ę i
RoCzme Rb. o. —
Półrocznie ,  3 -
Kwartalnie m 1.50
i za opr. książek rocznie ,  l.—
Za przesyłkę premium kop 26

D o ś s tk ś w  b e r  oprwwry n l s  w y s y ła m y .

Buchaltera pciady powukuję w K -
j łwi»«. Upras7i.-o zaw.ariom ć 

przez p. K*mińskich. M Błagowiesz-
cztńśką 20 m. 3. 9592

•K ó j wyn»jwnie, tadry elekt<-vL‘z- 
icść, tełcfuo. Bezakowska 13. 9617

konkursowych litech-
Do 
ce z
oi ,e kijowskiej, przyg. W  -Podw-ilna

£ * • !. Rogowsk i__

Stutl nt ro»jący św iairćtw a noszu- 
knje k. ndyćyi na Uto. Skwira 

S t'd n i;a  Rozwadowskiemu dla Ga­
lickiego. ł<630

G łówne Biuro Rachunkowe Jans. We- 
reszczyósk eg«~ Kijów, Pro-erns 

17. /‘)rg«n1zuje prowacizi rachunko 
wość i przepis jc na nsaszynarb 
Prospekty wysyła bezpłatnie. 9635

Pe t . - z e b n a  nauczycielka na wieś 
dc t-ojga dz'tci z dob.-ą muzy­

ką. pols»i. roryjsb-: Ofert}: Micba 
i jw ika 16 m. 18, osobiście od 5 -7.

___________________________  9639
p o k ó j  z utrzymaniem lub bez dl a 
• <ila spokojnego lokatora. M chaj 
łowska I I  m, 6 Iront. 9341
n y p o d n lk  poszukuje pasa ty na 
U wyjazd, za a się na ogrńdach 
warry<wa3'ciJ, kWiatowyih i owoca 
wy*h; posiada świarer.twa. B rdy. 
C,-‘iw, m l i i  orrodn'Ciy D ane' • 
sk ifg i — Basiowieńskiemu. 9641
U s c r ń  7 klasy gimnazyum poszu 

kuje *ono/cyi na lato zz skrem. 
wynagrodź, Włedzimiersża 63 m 1
W. L._________________________96!,;

Po t r ą  *bny miody orawnik z  po- 
w»żn ref do biuru w go zajęcia. 

Poczt?: K-eszczatyk. okaziciełow
kwitu Nr Oo^i. 9682

E k o n o m  z wszechs* ontią długolet­
nią p.aktyką pracował przez 

dłuższy Czas w dużym w zorow jir 
majątku, posiada chlubne świade­
ctwa, potrzebuje poaaly zaraz. Łrs- 
rawe 1 ferty Adnslnistracya „Dzienni 
ka Kijowskiego* dU B. 9668

A n g lA ise , b'e« instrulte, chcrch- 
irę  »n pour i e ć. Adrcsse: C™ 

sul c ’A g eterre. 967'

A b ^ l a l t s e  rherche occupzton a 
1 x,.iosit oa. Aaresse: Cons I

d’A n |leterre. 9675

c n  w o łó w  r o s o c z y o l i  do sprze- 
y w  tania). Obejrzeć n o tca  w każ 
4ej (h*t)li folwaik „Brnrhw iC7vn* 
st. opieluchy. Pol. Zach. Kolei Ż ;l. 
(poczta i telegraf), lnfjrm acyi u 
dz ela Zarząd. 5684

Q  <i e  8 a
pr«Nti^i6r«fę ma 

„ $ £ i a n f l l k  K ś j u w s h i 11 

p r j y j m a j e

4 « ł ę g a i * « i H  I O s Y t o l a l t

A. Zwbrowicza
ł«

Rozkt jizdy pociąg, spacerów.
K o l e j  P o ł u d . - Z a c h .

Z  K ijo w a  d o  B o ja r k i i  O g . T  
ao z rana, o g. 9 rano, o g. 10 
5U r , o g 11 m. 20 rano, o g. 12 
puł* ł, o g Im  s po po ł*}, o S

5 po woł., o g 4 Ik. 40 po p o ł , 
* 5 r .. 30 po poł., o g 5 m .80 ^ , 
g 7 m 32 w., o go-łz. 7 m. 50 w , 
g. 8 m. 20 w., o godz. 9 m. 30 w., 

11 na. 30 w nocv, o g. 12 m. 
w nocy i o g. 12 m. 50 w nocy

Z  B o jo rk i  d «  K ijow a* O g 5
. a? i rana, o g 6 m. 57 z tana, 
g 7 m 19 z rana o g 8 m 19 
rana, o g. 8 m. 42 zrana, o g. 9 

81 rano, o g 10 ot. 18 rano o g 
57 pc poł U- o g. 5 m 53 po 

. o ;  6 J .  W o g. 7 m. 32 
o g. S » . 56 w o g. 9 m 57 W.*), 
lo  m. 55 w , o g 12 m 40 w moc>*)

Z  K ijo w a d o  M oto w id ló w k i*  O
5 m. 30 z rana, o g. 9 z rans, o g.

ta
m 
w
3 m. 
o g.

o K-
25

o
z 
m 
3
poi
w..
o g ­

ni.

10 ra. 50 rano. o g. 11 m 20 rano, 
o o I m  5 po poł *), c g  3 m. 5 po 
pot,, o g, 4 u  40 po poł , o g. 5 m. 
30 pn p o i , o g. ? m. 32 wiecz.. o g. 
7 u  50 w , o g 8> na. 20 w , o g. 9 
m. 30 w. o  g. 11 m. 30 w nory, o 
g. 12 m, 25 w nocy, o g. 12 m. 50 
w noCy

hi M o to w itlłó w k i t e  K ijow a* O
g. 4 ts 28 z rana, o g. 6 m. 3 z rans, 
o g. 6 m. 31 2 rans, o g. 7 w. 41 
z rana, o g. 8 ie. 1 z rsna, o g. 8 
rt. 53 z ranr, o g. 9 m. 42 ta to , o j  
3 m 23 po poł.*), o g. 5 w 7 po poł., 
o g 5 ra .31 po poł., o g 8 ro. C. w., 
o B 9 nt 23 w *), o g. 10 w. 21 w.

Z  K ijo w a  d o  F a a to w a *  O g. 7 
m. 30 z tana, o g. 9 rano. o g. 10 ra.
50 ran-*, o r .  11 m. 20 rano, o Q 1 
m. 5 po poł.*), c g .  3 m. 5 po pcł., 
o g. 4 n? 40 po p o ł. o g. 5 w. 30 
po p o ł, o g. 7 » . 32 wiecz-, o g. 7 
m. 50 w,, o g. 9 m. 30 wk'Cz., c  g.
11 n. 3C w , o g 12 ra. 25 w nocy, 
«* g. 12 m. 50 w nocy.

Z  F a s tó w a  d o  E ijo w a i Óg. 3 
ra. f2 w nocy, o g. 5 w. 32 z rena, 
o g. 6 ra, 5 z rans, o g 7 m 20 z 
rana* o g. 7 m 39 z rsna. o g. 8 ra. 
32 z ran», o g. 9 m. 19 rano o p 3
m. t I?0 pok*), o g. 4 ro. 41 po poł.,
o g. 5 m. 6 00 poł., o g. 7 m 40 w., 
o g. S m I w* )

Z  K ijow a d o  ś o i a l o s i y n a ,  
l e p e r  a , K w a r r ,  N a r a l s ,  I G -  
m i t s n j e w a  I B o re tf la n k t*  f p 
b m. 5 z rana*), o g. 11 ra. 11 rano, 
o g. 2 ro. 40 pp. og . 3 m. 20 po poł,,
o g 4 ro. 29 po poł., o g. 5 w. 17
oo poł., o g. 8 m 34 wlecz., o g. 12 
m. >0 w nocy.

Z e  n w i a t o p s r n a  d o  E rjow a*
O g. 5 a .  45 z rana, o g. 6 m. 52 
z rana, o g. 7 ra. 47 z rana, o g 9 
m. 6 rano, o g. 12 m 15 po poł., 
o g. 5 ro, 39 po poł., o g. 7 m. 22 
wienz., o g 11 wlecz.*).

Z  Ip p e n ia  d o  K ljow er O g. 5 
m 23 z rana, o g. 6 na - 24 z raca, o 
g 7 ra. 25 z rana, o g 8 m 44 r  ra 
na, o g. 11 ra 51 r a r , o  g. 5 m. 10
10 p o t, o g. 7 m. 1 w. o g 10 m 39 

wiecz.*).
Z  B u o z y  d o  K ijow a? O g 5 m.

11 z rai.a, o g. 6 w. 12 z rana o g. 
7 m. 13 z rsna, o g. 8 m. 3? 7 rana, 
j g. I I  m 37 runo, o g. 4 ro. 57 pn 
-oł„ o g. 6 m. 49 w., c J.'10 m 28 
wiecz.*).

Z  W o r a ł a  d o  K ijow a* O g. -5
e 2 z rana, o g. 6 m. 2 z rana, o g.

7 m. 4 z rana, o g. fi ra. 23 1 rsna, 
o g 11 ro 27 rano, o g 4 rn 45 po 
poł, g. 6 ra 40 w .o fl. i0 m *.9 w.*)

Z  R ie m ie n  s j e w a  I ( o  K ljo- 
w ar O g 4 m 53 z rana, o g 5 m
51 z rura, o g 6 ro. 54 z ran ., o g.
8 m. 13 z rana, o g. 11 na. 16 rano, 
o g. 4 ra 33 po poł., o g. 6 a ,  30 w., 
o j. 10 m. 8 w *)

Z B o ro d ia n k i  d o  K ijow a 1 O g. 
4 ra 28 z rana, •  g. 5 m 21 z rana,
0 g. 6 m 30 7 ra s, o g 7 ra 48 z 
rana, o g. 10 m. 48 rano, o g. 4 m.
1 do poł. o g 5 m. 5 w , o 0. 9 m. 
42 wlecz*)

Z  K ijo w a  d o  T e to ro w a a  0 g 
8 Di 5 Z r *), o g l i m  10 1 ran«, 
o g 2 m. 40 po p o ł, o g 4 ra. 29 
po p o ł, o g. 12 m. 10 w nocy.

Z  T a to r o w a  d o  K ijow a* O g.
4 w. 45 z rsnn, o g. 7 i ł .  15 z rar a, 
o s  3 m. 24 po p o ł , o g 5 ra. 32 
po peł o g. 9 m 9 wlecz.*).

K o l e j  M o s k . - K i j . - W o r o m .
Z  K ijo w a  d o  Bor-y%|>olai O g,

5 m 5 z rans, o g. ? rc 35 po p o ł , 
o g. 8 w iecz, o g 11 m. l s  wiecz.

Z  B n r y s p o la  d o  K ijow a* O g.
5 m 11 z rana, o g. 6 "V 40 z  .ans, 
o g. 9 ro. 57 ra 10 o g. 9 m 56 w.

Z  K ijo w a  d o  D a r n io i  1 O g. 5
m 5 z rsna, o g 10 m. 32 rano, o g 
11 rano, o g 1 po p o ł, o g 3 ra 35 
po poł, o g. 4 ra 50 no poł., o g. 6 
m. 55 1 r„ o g, 7 m. 25 w., o g 8 w , 
o g. 8 m 36 w., o g. 10 m. 45 W , 
c g  11 tn 15 w  nocy, o g. 12 m, 5 
w nocy.

Z  D a rn ie *  d o  K ijow a* O g. 5
z rana, o g 5 m. 51 z tana, o g 6 
m. 19 r rana, o g. 7 ro. 23 z rans, 
o g. 10 m. 2 rano, o g. 12 ra. 20 po 
oo< o g 3 m 40 3 poł., o g 6 m
3 ) w. o g. 10 ra. 38 wiecz

*) Pociągi oznaczone^ gwiazdką 
kursować będą w niedzi :le nastę 
pujące dni św ią te c z n e -  6  9 ,  14, 23
1 25 m*ja, 3 i 29  czet wca, 15, 2 2  1 30  
lipca, 6 , 15, 2 9  i 30  sierpt.a. Pactag 
odcht lżący z Bojaiki o g. 12 ra. 40 

nocy, kursować oędzie tylko w
 ;e zabaw urządzanych w parku
bojarskim.

Od 15-go maja sierpnia po­
ciąg teL p«ro ądzy '.Cijowera a Borc- 
dianką kursować będzie codzień.

D.siksitsi* PoSaką h  lijo w ta . ulica Kre«5rc*».r, h H  83-
W y d sw c a  A n t o n i  Z ic  l e ń s k i


